
nr. 284 -  Rok 5, D ziś 10 stron Cena 15 groszy.

GLOS POMORSKI
P M n i m e r a t a  m i e j s c o w a *  Przy odW orw w ekspedycji

2,26 Zł, w agenturach miejscowych miesięcznie 2,80 Zl, f>rxe* pocztę prxy 
wm ówieniu  prtez ekspedycję naszą 2,51 Zł„ wprosi ua poczoie lob o listo­
wego kwartalnie 7,88 Zł, miesięcznie 2,61 Zł, dla W. M Gdańska 2 ^ 0  Gnid. 
Gd. —  pod opaską w Polsce 8,95 Zl do Gdańska 4,46 Guld. G d , do Francji 
15 fr. (% wysyłką oo drogi dzień 18 fr.) do Anglji 5 shli., do Stan Zjedn. 
80 cent. W  razie nieprzewidziany oh wypadków, fak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa i ądania uiedcstarezonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b l e i ą o y :  Banu Pow iatow y  Grudziądz, Bank Zw iązku  
Spó ek Zarobkow ych , D an z lg e r  Priyat-A ktienbanK  Gdańsk I Grudziądz. 
B a n *  Poisk Grndziądz. Konto ozei Gdańsk nr. 2980 Konto i ooz- 
towe: K asa Oszczędności. Oddalał w Tu.ua.ulu nr. 201198. Miejsce p łat- 
B oed i wykonania Grudziądz.

O gfotzen ia % Polsk i. W iersz wyeokosl m ilim etra w  dziale ogłoś* * 
Jdowym na stronie 8-Umowej 18 groszy w dziale reklamowym aa stronie 
J-8 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 60 gr, za tekstem 40 groszy  
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m S-łam w dziale ogłoszeniowym  
0,12 Gnid Gd. wiersz m/m S-łam. przed tekstem 0,90 Gnid Gd., wśród tesstn 
0,60 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50°/# nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100**c nadwyżki. Za tłómaozcnla 20 procent 
nadwyżki. —  Rachunki są natychm iast p*atne. — Administracja nle- 
przejmnje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoś*eń.

W V  Bękopisów nadesłanych nie zwraca cię. V  ęf

Dyrektor przyjmuje ed godz. 10-Uj do 11-tef przed południem. 
Redaktor Naozeny przyjmuje od godz 1 I-tej do 12-Łej w poradni*.

R e d u k c j a  » A i m  a i s t r a c j a  
O r o b l o w s  2 7  2 9 Grudziądz, niedziela, dnia 6-go grudnia 1925. feieton nr 50, 51 c 66.

Tajemnicza ręka.
ZEWNĘTRZNI I WEWNĘTRZNI WROGOWIE 

POLSKI.
Wybór chwilL — Bankructwo Gdańska. — Kłajpeda. — 

Spekulacja komunistów. — Czas do naprawy.
Grudziądz, 5 grudnia 1925 r.

Wobec ostatniego, raptownego i sztucznego spadku 
naszej waluty wypowiedzieliśmy odrazu na tern miejscu 
przekonacie, że w zamachu na finansową gospodarczą 
równowagę Polski wzięła udział intryga polityczna, że 
właściwa inicjatywa jego wyszła z tych kół którym 
chodzi o pomniejszenie powagi i wpływu Rzeczypospo­
litej ną terenie między narodowym. Wywody nasze znaj­
dują obecnie potwierdzenie w prasie stołecznej, która 
mówi dziś o tajemniczej ręce, pragnącej rzucić Polsce 
kłody pod nogi. wywołać w kraju naszym trudności we­
wnętrzne, sparaliżować życie gospodarcze i osłabić zna­
czenie nasze wobec świata.

O tych tendencjach świadczy wybór drwili. Atak 
rozpoczął się w związku ze zjazdem w Londynie, aby 
właśnie w chwili pojawienia się naszego premiera nad 
Tamiza wykazać, jakie to fatalne stosunki panuja nad 
Wisłą, aby poglądowo przekonać świat dyplomatyczny 
że z nami rrtu liczyć się nie warto, że byłoby ryzykowna 
rzeczą udzielać nam kapitału. Dalej chodziło o zatar- 
de tego wrażenia dodatniego, jakie zagranicą wywarł 
fakt powstania koalicji rządowej z p. Skrzyńskim na 
czele.

*
To była za-Tzepka. Pozatem jednak chodziło tu 

Niemcom o pewną obronę czynną* w myśl Dowiedzenia 
starego Molfckeyo: Jiieb ist die beste Deckung!** (ude­
rzenie jest najlepsza zasłona). Zasłonić chcieliby tu 
Niemcy tę ropir-jąca ranę, jaką sta,nowi fatalna gospo­
darka hakatystycznego Gdańska, który został dopro­
wadzony do bankructwa przez prowadzoną pod dyk­
tandem Berlina politykę szowinistów pruskich. Bank- 
ntetwo to jest tein jaskrawsze 1 haniebniejsze, że wolne 
miasto dzięki Miższem kontaktowi z Polska zaczęło 
Porastać w pierze, odradzać się po zastoju z czasów stu­
letniej okupacji pruskiej. Od tych faktów pragnał Ber- 
Im odwrócić uwagę zagranicy, odstraszyć gdańszczan 
Pd szukania ratunku przez bliższe niż dotąd z Polską 
współżycie.

*
Systematyczni i przewidujący Niemcy niechybnie 

mieli tu jeszcze na względzie Kłajpedę. Tym tłusttm 
kąskiem dławi *ńę dziś Litwa Kowieńska której siły nie 
dorastają do mtary jej żarłoczności. Zdaje się że Ko­
wno nietylko z Wilna- (na które w niezdrowej manji im­
perialistycznej wielkości porywa się niby „z motyką na 
słońce**), ale i Kłajpedy wypadnie zrezygnować. Logi. 
Ra, życie wysuwa w tym wypadku jako jedyną konse­
kwencje: zbliżenie Kłajpedy do Polski. Taki obrót rze­
czy pożadany dla obydwóch stron, ale dla Kłajpedy bę­
dący jedyną dtnką ratunku przekreśliłby aspiracje Nie­
miec w kierunku krajów nadbałtyckich To też Bedin 
tria wobec tego jeszcze jeden powód, aby spiskować 
przeciwko Polsce, paraliżować jej inicjatywę i podkopy­
wać równowaga.

♦
Ponieważ Locarno bez w^ględn na istotną i ego 

wartość, wartość na daleką mele na razie pobamowafo 
bezpośrednie polityczne wystąpienie Niemiec więc rhwy- 
eiłv się one innych, nieporaz pierwszy zresztą wypróbo­
wanych sposobów, usiłując nodk^pać nas od wewnątrz. 
W tej dążności znaleźli się w jednym antypolskim sze­
regu odwetowcy niemieccy, spekulanci giełdowi i komu 
niści (szerokie warstwy polskie powinny sohie dobrze 
ten pozornie tylko dziwny sojusz zapamiętać) Dana 
chwila wszystkim z nich wypadła bardzo ną rękę. Wszech 
niemoy pragnę'1 zademonstrować słabość Polski w mo­
mencie Dodpisywan-a locarneńskich układów. Waluciarzc 
usiłowali wyzyskać ostatni czas przed p-zeprowadzenim 
sanacji i oszczędności, bo potem nie mieliby już moż 
no^ci. Komunistom uśmiechało się wywołanie drożyzny 
i nędzy właśni* na progu zimy, aby nękanych głodem 
1 chłodem usidlić, pchnąć do czynów awanturniczych.

Ciekawe na to światło rzuca wynik dotychczaso­
wych zarządzę* władz. Naprzykład w Krakowie areszto- 
Wano 150 spekulantów, wśród których znalazło się sporo 
przybyszów z Bodzi, Katowic i niemieokiego Górnego 
Piątka 80iU8z źydowsko-niemiecki. Dodać należy, iż 
W  Krakowie lak wiadomo zalanym przez żydostwo 
stwierdzono ogromne zapasy ukrytych przez spekulantów

Władysław Reymont nie żyje.
Warszawa, 5. 12. (tel. wl.) Dzisiaj nad ranem o godz. 

2.40 po długotrwałej chorobie zmarł w mieszkaniu pTzy ulicy 
Tórno śląskiej nr. J6 Jeden z największych twórców doby 

spółczesnei wielki pisarz polski Władysław Reymont.
Wprawdzie w ostatnich dniach najbliższe otoczenie cho- 

ego śp. Reymonta donosiło o chwilowej poprawie, jednak

lekarze zdawali sobie sprawę ze zgrozy, jaka zawisła nad ło­
żem chorego. Wczoraj o godzinie 9-tej wieczorem znakomi­
tego pisarza opuśdła przytomność, której ndeodzyskał już aż 
do chwili zgonu. Przy łożu chorego był obecny lekarz dr. 

Bartoszek tudzież doradca prawny znakomitego pisarza pro­
fesor Jerzy Fijederowicz.

Ostatnie chwile wielkiego pisarza.
Nieznana kobieta chciała oddać swoją krew dla uratowania Reymonta*

Warszawa, 5. 12. (A  W .) W dniu wczorajszym aż do 
wieczora stan zdrowia śp. Reymonta byl względnie pomyślny 
Chory przyjmował pokarm, rozmawiał z kilku osobami i wy­
pal :ł kilka papierosów.

Wczoraj zgłosiła się do państwa Reymontów nieznana 
pani, która wyraziła gotowość poddania się transfuzji krwi 
dla uratowania zdrowia wielkiego twórcy.

Wieczorem stan rxlrowia nagle się pogorszył tętno bvł^ 
osłabione, a chory stracił przytomność. Stosowano wstrzyk­
nięcie kamfory, jednakże organizm wciąż łabł. O godzinie dru­
giej sytuacja była beznadziejna, a o godz. 2.40 Reymont wy­
zionął ducha.

Uroczyste powitań,e prem.era Skrzyńskiego w Warszawie.
Wa r  zawa 5. i 2. (Tel. wł.) Dzisiaj 0 godzinie 

9.30 rano przybył do Warszawy premjer Skrzyński. Na 
dworcu pow tali go członkowie gabinetu, delegat swjty 
prezydenta Rzplrej oraz korpus dyplomatyczny. Obecni 
byli również wszyscy wyżsi urzędoioy z Prezydjum Rady 
M'Distrów.

Uroczyste to powitanie miało na celu uwidocznić 
znaczenie traktatu podpi a icgo w Londynie, który w ko

łaoh dyplomatycznych stawiany jest niemal na równi 
i  traktatem Wersalskim.

Bezpośrednio po przybyciu premjer Skrzyński udał 
się do Prezydenta Rzplitej, któremu przedstawił sprawę 
podpisania traktatu locarnedskiego w Londynie oraz 
przebieg ze swojej podróży

Dz siał popołudniu odbędzie się Rada Ministrów 
którą p *informuie premier Skrzyński o swojej podró/y.

Wywiad „leoe freie Presse“ z prem erem SkrzyńskimH
Wiedeń, 4. 12. (Pat.) ,JN. Fr. Presse“ ogłasza wy­

wiad swego korespondenta warszawskiego z p. preze­
sem Rady Ministrów Skrzyńskim. Omawiając sytuację 
gospodarczą Polski, premjer zaznaczył m. L:

Kryzys, jaki przeżywa obecnie Polska, jest następst­
wem ciężkich stosunków gospodarczych, panujących w 
całej Europie, to też błędem jest uważanie owego kry­
zysu za następstwo włącznie tylko wewnętrznych sto­
sunków Polski. Zapomina się o fakcie — mówił p. pre­
zes Rady Ministrów — że Polska bez obcej pomocy 
przeprowadziła reformę walutową. Gdyby reszta Eu­
ropy zdobyła się na konsolidacje swych stosunków go­
spodarczych, Polska również uzdrowiłaby się ekono­
micznie Niestety jednak z powodu Syzyfowej pracy nad 
polityczną konsolidacją Europy nie było dotychczas ipo- 
żliwe skierowanie większych wysiłków w celu zlikwi­
dowania kryzysu gospodarczego.

Dlatego stosunki w dziedzinie gospodarczej wyma­
gają również swego Locarno. Jakżesz mogło dzieło sa­
nacji udać się w Polsce, która została dotknięta wojną 
w tak dotkliwy sposób? Jakżesz mogła Polska przepro­
wadzić. Kryzys gospodarczy Polski ujawnia w we­
wnętrznych nagich faktach ten sam stan chorobliwy, 
laki można stwierdzić w Innych krajach Europy, przy-

tem główną rolę odgrywa kwestja kredytowa, która Jest 
największą bolączką gospodarcze] polityki Europy.

Polska, będąc doskonałym rynkiem zbytu dla roz­
maitych towarów, ma bramy otwarte, gdy jednak szuka 
kredytów, znajduje drzwi zamknięte. Żadne państwo 
w Europie nie jest dzisiaj w stanie dźwignąć się gospo­
darczo o własnych siłach. Tylko uzdrowienie ogólne 
wyjdzie na korzyść poszczególnych państw. Osiągnięte 
ono zostanie jedynie za pośrednictwem gospodarczego 
Locarno.

Zadaniem rządu polskiego będzie dążenie do uzdro­
wienia gospodarczego kraju. Już sam fakt, że został 
utworzony rząd o większości parlamentarnej daje gwa­
rancję odpowiedzialnej współpracy Sejmu w dziele sa­
nacji gospodarczej kraju. Nasza główna uwaga zwróco­
na będzie obecnie na sprawę waiutową, daicj bedziemy 
popierać usilnie rolnictwo J przemysł.

Co się tyczy tolskiej po'ityki handlowej, nie jest jej 
wina, że liberalizm musi być obecnie nieco ograniczony, 
bowiem bliższa jest koszula ciału. Jeżeli jednak uda się 
rządowi polskiemu przezwyciężyć stan kryzysowy, Pol­
ska powróci do dawnego liberalizmu w dziedzinie han­
dlowej.

towarów, ukrytych w celu wywołania drożyzny i głodu. 
Jedni żydzi chcieli wywołać głód a drudzy oprzeć na nim 
swe wywrotowe spekulacje polityczne, bo oto w Warsza­
wie aresztowano mnóstwo komunistów, którzy się już 
mobilizowali w celu wywołania mamfestacyj.

Zewnętrzni więc I wewnętrzni wrogowie Państwa i 
społeczeństwa polskiego wytężyli siły, aby przeszko­
dzić naprawie gospodarki naszej, zamknąć drogę po­
życzce, zwiększyć drożyzną, bezrobocie, wywołać nie­
pokoje. A jakie my sami zachowaliśmy się wobec tych 
zakusów, czy uderzyliśmy po tej łapie, która tak pod­
stępnie a bezczelnie zabrała się do niszczenia naszych 
podstaw materialnych, do wytwarzania fermentu? Nie­
stety, odpowiedź brzmi ujemnie. Zawiniliśmy dężko 
wobec kraju i wobec dobru grup i jednostek brakiem 
wiary w siły własne. Tajemniczej ręce antypolskiej 
orzyszla z sukursem paliki wielu ludzi małego serca, 
?łabej wiary, niedostatecznego poczucia solidarności 
fipołecznej 1 narodowej. We od dziś przecież wiadomo,

że wszędzie a nietyliko u nas jest ciężko, że pieniądz in­
nych krajów jest gorzej od naszego obciążony, że podat­
ki niemniej dotkliwe a obdlużenie gdzieindziej wielokrot­
nie jest większe niż u nas. Tymczasem gdzieindziej lu­
dzie umieją zachować zimną krew, a u nas za lada sze­
lestem zrywają się jak zające, aby uciekać od waluty 
własnej, której jak każdego pieniądza wartość w wiel­
kiej mierze przecież od zaufania własnego społeczeń­
stwa zależy.

Na temat ten snuć by można dalsze refleksie, mo­
żna by 1 płakać i śmiać się, bo proszę zważyć: na Grab­
skiego, rzucano kamieniem, że chciał nas zubożyć, że 
stał się twórcą dziadów, dowodzono mądrze, twierdzono 
kategorycznie, ż>e pieniądza w obrocie za mało. że naj­
zamożniejsi chodzą bez złotego w kieszeni — a tu na­
gle tych złotych okazał się nadmiar taki, że dolar wbrew 
wszystkiemu podskoczył nieomal o sto procent.

To dowodzi, że poprzedni lament był przesadny, że 
powinniśmy przyznać się do winy i zabrać się do na­
prawy, ' S. M.
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Pr2ed dym ysją
W ied eń  4. 12. Pat. „Abendblatt* donosi z Ber­

lina, te na ds.iś popołudniu zapowiedziane jest posiedze­
nie rady minisirów, na którem rząd Rzeszy potw erdzi 
formalnie iuź zgłoszoną dymisję. Liczą się z tem, że 
prezydent Rzeszy powierzy dotychczasowemu kanclerzo 
wi misię utworzenia gabinetu. W tym wypadku kanc 
Lrz Lmher rozpocząłby już jutro odpowiednie rokowa-

gabinetu Rzeszy.
nia. Reiohstag został odrzucony do połowy przyszłego 
tygodnia.

Berlin 4. 12. Pat. Dziś w południe przybyła tu 
z Londynu delegacja niemiecka. Kanclerz Rzeszy udał 
się natychmiast po przybyciu do Berlina do prezydenta 
Rzeszy w celu złożenia mu sprawozdania.

P o to z e a ie  g e o g r a f i c z n e  P o ls
N a r a d y  R a d y  L i g i  A

Genewa, 4. 12. (Pat) Komitet Rady Ligi Narodów, 
wchodzący w skład komisji koordynacyjnej, odbywa­
jącej obecnie narady, ma przedewszystkiem przygoto­
wać i ustalić procedurę i skład przyszłej komisji badań 
dla spraw rozbrojeniowych. Już na przeszłem zgroma­
dzeniu Ligi Narodów przeciwko stosowanej procedurze 
i składowi komisji koordynacyjnej podnoszono wiele za­
rzutów. Przedewszystkiem czyniono zastrzeżenie, że 
dzień się ona na dwie kategorje członków. Pierwszą 
stanowią państwa, wchodzące do składu Ligi Narodów, 
których głos był decydujący, a inne miały tylko pośre­
dnio głos doradczy, ponieważ ich przedstawiciele wcho­
dzili w skład komisF koordynacyjnej nie jako przedsta­
wiciele państw, lecz jako przedstawiciele technicznych 
organizacji.

Dlatego na ostatniem tegorocznem zgromadzeniu 
Ligi Narodów zastrzeżenia przeciwko tej procudurze 
podniesione zostały w trzeciej komisji w specjalnej pod­
komisji, gdzie je ze strony P-olski uzasadniał delegat pol­
ski pos. Dębski W  czasie dotychczasowych narad ko­
mitet ustalił:

s i  a s p r a w a  r o z b ro je n io w a .
la r o d ó w  w  G e n e w ie *

1) zmianę nazwy komisji koordynacyjnej i
2) że wszystkie państwa, wchodzące do komitetu 

badań nad sprawami rozbrojeniowemu będa miały 
głos równorzędny.

Obecnie komitet zastanawia się, wedle jakiego klu­
cza powołane będą państwa z pomiędzy niewchodzą- 
cych do Ligi Narodów. Prawdopodobna liczba człon­
ków komitetu badań będzie 15-go. Wejdzie do niego 
napewno jeden członek z pomiędzy państw rozbrojo­
nych na zasadzie istniejących traktatów, prawdopodo­
bnie Węgry.

W  drugiej kategorii państw, które wejdą do komitetu 
mają być uwzględnione państwa, znajdujące sie w spe­
cjalnych warunkach geograficznych wobec Rosji. Nie 
ulega wątpliwości, że z tej racji i Polska ma prawo — 
które będzie prawdopodobnie uznane — do wejścia do 
komitetu.

Będzie to zgodne z tezą Polski, przeprowadzoną w 
czasie trwania tegorocznej konferencji kontroli handlu 
bronią, odbytej w maju i czerwcu w Genewie, na której 
Polskę reprezentował gen. Sosnkowski.

D f s t u s  a  n a d  p ro ie M a m l
Paryż, 4. 12 (Pat.) Izba deputowanych przystąpiła 

do dyskusji nad budżetem. W senacie rozpoczęła się 
dyskusja nad rządowymi projektami finansowymi: u- 
chwaldnymf już przez izbę. Były minister finansów 
Marechal omawiał szczegółowo sytuację walutową oraz 
różne zagadnienia, jakie z tą kwestją są związane. Mów­
ca zaznaczył, że wezwie swoich towarzyszy partyjnych 
do przyjęcia projektów, jeżeli Briand złoży oświadcze­
nie, zapewniające, że dążyć będzie do przywrócenia je-

f in a n s o w o m ! w e  F r a n c ji .
dności narodowej. Przewodniczący grupy uuji republi­
kańskiej Cherop oświadczył, że zapatruje się na pro­
jekt rządowy przychylnie, gdyż daje on w postaci no­
wych podatków przeciwwagę zwiększenia obiegu bank­
notów. Mówca będzie głosował za projektem. Mini­
ster Loucheur wyjaśniał konieczność doprowadzenia 
budżetu do całkowitej równowagi, zaznaczając, że by 
dojść do tego celu, należy stworzyć nowe źródła docho­
dów, które posłużą do rozpoczęcia amortyzacji długów

Zbliżenie gospodarcze
Ryga, 4. 12. (Pat.) Dziś rano przebyła do Rygi 

litewska delegacja ekonomiczna, zteZona z dr. Puryc- 
kisa jako przewodniczącego oraz członków (Lrektors 
Henanamentu handlowo-celnego Norteikisa i dv rektora 
B >n*u Współ dziel czego Laessa Rokowania rozpoczną 
się po południu. Purvckiji oświadczył w wywiadzie,

międzi io taą  a Litwą.
źe Litwa dąży do zbliżenia gospodarczego z Łotwa, na 
podstawie którego produkty wymienione obu feraiów 
'dzieliłyby się na trzy kategorje, z których pierwsza 
byłaby wolna od op:at, druga korzystałby ze zm^k- 
stawek celnych, a trzecia opłacałaby stawki celne, 
ogólnie przyjęte.

Wydatki p a ń s tw o w e  w  b s d ś e c
W arsza w a , ■>. 12. (PAT). Wczoraj, t. j. 4 b m.

odbyło sie w Ministerstwie Skarbu pod przewodnictwem 
nadzwyczajnego komisarza oszczędnościowego p. woje 
wodv Moskale w-kiego posiedzenie delegatów ministra 
skarbu do wydatków państwowych które będą prelimi- 
ncwane w prowizorium budżetowem na pierwszy kwartał 
*926 r. Wydatki te obliczono, wychodząc ze sumv

e  n a  p ie r w s z y  k w a r t a ł  1926 r .
realnie osiągalnych doćhodów w tym samym okresie 
tak, aby uniknąć deficytu. Ta kwota ogólna zostanie 
rozdzielona na poszczególne ministerstwa, z którem 
nastąpią rokowania w tempie przyspieszonem, gdyż 
ustawa o prowizorium budżetowem wniesiona będzie do 
Sejmu z początkiem przyszłego tygodnia.

9 zwalczani! bezrobocia i cziwi
W arsza w a , 4 XII. (PAT.) Dnia 8 go bm. na

posiedzeniu k« mi!etu ekonomicznego ministrów omawia­
ne były poza sprawami dot^czącemi zwalczania bezro­
bocia i pomocy doraźne] dla pozbawionych pracy, rów- 
n e>. środki zaradcze dla zwiększenia podaży artykułów 
żywnościowych na rynkaoh wewnętrznych. Ustalono, że

is i nad sytuacja aymrzacriat
zainteresowane ministerstwa będą w tych sprawach stale 
współdziałały ze sobą za pośrednictwem specjalnie wy­
delegowanych urzędników, którzy odnośne sprawy będą 
referowali bezpośredn o swoim ministre m. Czuwanie 
nad sytuacją aorowiza yjną powierzone zostało newemu 
odnośnemu wydziałowi w M. S. Wewn.

W y k r y c ie  s z a jk i  b a n d y c k ie ) w  P r a d z e .
P ra ga , 4, 12. Pat. Policja oraska wpadła na ślad | padów rabunkowych. Ofiarą padł m. i. jubilat praski 

hendy złoczyńców, którzy pod przewodnictwem byiego Rymer. obliczający swe straty na kilka miljonów koron, 
bok-era Franka Rosę dokonała szeregu kradzieży i na- 1 Dotychczas aresztowano 14 członków wspominanej bandy.

T a m a  d ru k a r n ia  k o m u n is ty c zn a  p a d  L w o w e m .
Lwów, (AW). Policja polityczna wykryła drukar­

nię komunistyczna, mieszczącą się w Winnikach pod 
Lwowem w mieszkaniu absolwenta praw Antoniego 
Brzezińskiego. Rewizja wykryła wiele przyrządów dru 
karskich, znaczne ilości papieru oraz mnóstwo rękopi­
sów. Brzeziński podał, ze jest członkiem partji komu­
nistycznej. trudni się publicystyka i jest korespondentem 
amerykańskich pism komunistycznych. Pełni on funkcje 
t zw. centralnego łącznika na Wschodnią Małopolskę. 
W  dalszych dochodzeniach policja ustaliła, że. wybitną 
role w ruchu komunistycznym odgrywa przybyły z Ro- 
su kandydat adwokacki dr. Mojżesz MandeL Na pod-

F r z e g l ą t l  p o l i t y c z n y .
OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU 

STRONNICTW CHRZEŚCIJAŃSKICH.
12-ego grudnia rozpoczną się w Paryżu obrady 

międzynarodowego kongresu stronnictw chrześcijań­
skich. w którym wezmą udział Francjo. Belgja, Holan­
dia. Wiochy Niemcy, Czechosłowacja Hiszpan ja i Pol­
ska Kongres ma usjtalić wytyczne współpracy partyj 
chrześcijańskich, szcztegó^ie na gruncie kulturalnym.

DŁUGI FRANCUSKIE.
Z Paryża donoszą urzędowo, źe ambasador francu­

ski zakomunikował sekretarzowi skarbu Mellonowi w

stawie znalezionych zapisek policja przeprowadziła sze­
reg rewizji, podczas których aresztowano dwóch powa­
żnych komunistów d-ra Hoszowskiego i d-ra Włodzi­
mierza Naka, absolwenta filozofii, ukraińskiego działa­
cza komunistycznego. Stwierdzono, że wespół z Brze­
zińskim utrzymywali oni ciągły kontakt z Warszawą i 
Kresami, a w szczególności z Łuckiem, gdzie znajdowała 
się kasa partyjna. Przy aresztowanych znaleziono zna­
czne sumy w dolarach Rewizje powyższe i aresztowa­
nia wywołały wśród członków partji komunistycznej we 
Lwowie olbrzymią konsternację.

imieniu Louchera, że rząd francuski zajmie się uregulo­
waniem długów, zaciągniętych w Stanach Zjednocz , 
skoro tylko stanie na mocnych podstawach

SUKCES FASZYZMU.

Faszystowski syndykat narodowych inżynierów wy­
da? bankiet na cześć ministra gospodarstwa Belluao z 
okazji jego wyboru na stanowisko generalnego prezesa 
stowarzyszeń narodowych inżynierów i architektów 
włoskich. Sekretarz syndykatu inżynierów stwierdził, 
że przyłączenie się samorzutne 11.000 inżynierów do 
faszyzmu stanowi bardzo ważny czynnik oosteou Włoch 
w swej odbudowie. Belhizo zapewnił, że działalność 
narodowych inżynierów na terenie faszyzmu przyczyni

się w potężnym stopniu do urzeczywistnienia progra­
mu faszystowskiego.

SPÓR GRANICZNY ANGIELSKO-IRLANDZKL 
Londyn, 3. 12. (Pat.) Według ostatnich wiadomo­

ści, na szeregu konferencyj między przedstawicielami 
Anglji i Irlandii ustalone zostały podstawy do dalszycł 
rokowań w sprawie sporu o granicę Irlandji. 
FASZYZM NIE DOPUŚCI DO REORGANIZACJI LÓŻ 

MASONSKICa 
W  podartym przez „Tribunę*4 komunikacie partji fa­

szystowskiej czytamy, iż na ostatniem posiedzeniu za­
rządu wykonawczego partji uchwalono rezolucję nastę­
pującą: „W  sprawie komunikatu Wielkiego Wschodu, 
z którego wynika, iż masonerja ma zamiar kontynuować 
działalność swa i propagandę przy formalnem zastoso­
waniu się do nowego prawodawstwa w tym względzie, 
Zarząd oświadcza, że faszyzm nie dopuści do nadania 
praw obywatelstwa w jakiejkolwiek formie sekcie, za- 
wikłanej w sprawy najwyższej odpowiedzialności poli­
tycznej i moralnej.

Na p erwszym  planie.
Z chwilą, gdy nowy rząd sprezentował się Izbofl 

ustawodawczym, opinja publiczna w pewnej przynaj­
mniej mierze uzyskała odpowiedź na arcydoniosłe py­
tania, które od kilku dni nie schodziło z ust społeczeń­
stwa, a mianowicie jakie sprawy Rzad w programie 
swej działalności stawia na pierwszym planie i jakim 
sprawom zamierza poświęcić najwięcej uwagi i wy­
siłku.

Posiadamy w pewnej przynajmniej mierze, albo­
wiem oświadczenia kierownika Rządu w zakresie naj­
donioślejszych w obecnej chwili spraw gpspodarczo* 
skarbowych obracają się na gruncie bardzo ogólniko­
wym i dopiero p. Minister Skarbu Zdziechowski w za­
powiedzianym na 9 grudnia br wielkiem ekspose sej- 
mowem te ogólne założenia polityki gospodarczo-skar- 
bowej Rządu, jakie wyłuszczył p. premjer Skrzyński 
rozwinie i skonkretyzuje.

Tern niemniej z prawdziwem zadowoleniem już w 
chwili obecnej stwierdzić można, ba powiedział to ja­
sno, wyraźnie i konkretnie p. Prezes Rady Ministrów 
w Sejmie, a szczególnie w Senacie, że na pierwszym 
planie pracy rządowej w najbliższej przyszłości figuro­
wać będzie zadanie kompresji budżetu państwowego 
drogą oszczędności przy bezwzgjędnem utrzymaniu ró­
wnowagi budżetowej Państwa.

Ta zapowiedź znalazła szczególnie dobitny wyraz 
w przemówieniu, jakie p. Premjer Skrzyński wygłosił 
dnia 27-go listopada br. w Senacie. Mówiąc o koniecz­
ności zrównoważenia budżetu droga oszczędności p* 
Skrzyński powiedział dosłownie, co następuje:

„To jest główny cel i zadanie Rządu, po sposobie 
jego rozwiązania należy sądzić, ile rząd jest wart“ .

Słowa te, stawiające na kartę parlamentarna sama 
wartość Rządu i wiąże ściśle niejako rację istnienia 
obecnego gabinetu, rządzącego z możliwością utrzy­
mania realnej równowagi budżetowej przy zastosowaniu 
daleko idących oszczędności, nie mogły być wypowie­
dziane na wiatr. Wszak kierownika Rządu chyba każde 
słowo jest ściśle odważone, a co dopiero, gdy na czele 
Rządu stoi dyplomata, dla którego odmierzenie stćt# 
jest podstawowym nakazem zawodu i nieodzownym wa­
runkiem powodzenia?

To też powyższe oświadczenie p. Premjera Skrzyń' 
skiego przyjąć możemy za konkretną zapowiedź, która 
sama w sobie jest bardzo cenna i musi być powitana 
przez cały myślący ogół z prawdziwem zadowoleniem* 
Zapewne, zapowiedź ta brzmi bardzo ogólnie, albowiem 
chodzi przecież o to, o ile będzie zredukowany budżet 
państwowy na rok 1926 i w jaki sposób będą przepro­
wadzone zamierzone oszczędności. Na te pytania o- 
trzymamy odpowiedź wprawdzie dopiero 9-ego grud­
nia br. z ust. p. Ministra Skarbu, ale tern nie mniej rzecz 
sama w zasadzie jest już jasna i niewątpliwa.

Jeżeli więc Rząd dochowa swej obietnicy, jeżeli 
przedewszystkiem zabierze się do . wszechstronnej rê  
dukcji budżetu państwowego, jeżeli dostosuje wydatki 
państwowe do rzeczywistej zdolności płatniczej społe­
czeństwa, to jeżeli nic innego nie zdziała, to i tak za" 
pisze się do wdzięcznej pamięci współczesnych, ugina­
jących się kosztem żywotności warsztatów gospodar­
czych pod ciężarem nadmiernych podatków i opłat pu- 
bli.cznych. Rzeczywiście, czas najwyższy po temu, aby 
skończyć z optymistyczną ale krótkowzroczna polityka 
powolnego uśmierzania kury, która znosi złote jaja.

Dla ilustracji doniosłości problemu redukcji budżetu 
warto przypomnieć, jak w latach ubiegłych rozwijała 
się gospodarka budżetowa Polski Zestawienie takie jest 
bardzo wymowne i pouczające.

Otóż w roku 1922 po przerachowaniu wydatki pań­
stwowe wyniosły 657 młlj. złotych przy 420 railj. zł*
dochodów. Było źle: deficyt i inflacja.

W  roku następym wydatki wzrosły dio 962 roilj. Ą "
gdy dochody utrzymały się na poprzednim poziomie; 
wyniosły bowiem 414 milj. zł. Było jeszcze gorzeje 
większy deficyt i biperinflacja!

W  roku 1924 waloryzacja zrobiał swoje, zadśnieni6 
śruby podatkowej zrobiło jeszcze więcej, dochod zirrtf 
do 1.703 milj. zł. dochodów przy 1599 milj. zł. wydał"! 
ków. A więc raptowne uzdrowienie Nie tylko niefl^ 
deficytu, ale ujawnia się nawet pewna przewyżka dO" 
chodów nad wydatkiem. Ale spójrzmy w jak nagły**1 
skoku to się dzieje!

Ale i tego było za mało, bo według preliminarza & 
rok bieżący należy dojść do 2.157 milj. zł. dochodój* 
czyli mamy mieć równowagę budżetowa i rzeczywiści? 
mamy ja. ale na jakim poziomie i za jaka cenę?

W  świetle powyższych cyfr preliminarz budżeto^j 
Państwa na rok przyszły przewidujący 1 889 milj* .f  j 
w wydatkach domaga sie cesarskiego dęcia kompresji * 
redukcji. Jest to oczywiste. To też cięda tego łączu** 
z rewizja systemu gospodarki budżetowej samorządów 
oczekuje po nowym Rządzie całe społeczeństwo

Td.
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Z  ostatniej c l i  w ili.
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego")

R o k o w a n ia  o p ożyczk ę  a m e ry k a ń sk ą .
Warszawa, 5. 12. (tel. wł.) Dzisiejsze poranne pisma war- I Pożyczka jednak będzie udzielona dopiero wtedy, gdy Polska 

. szawskie donoszą, że kontynuowane rokowania w Ameryce I przeprowadzi redukcję budżetu i opanuje całkowicie zamie- 
o pożyczkę dla Polski są nadzwyczaj intensywnie prowadzone. | szania, jakie powstały ostatnio na rynku walutowym.

Delc jsac fa  Z w ią z k u  k u p c ó w  u m in istra  skarbu .
Warszawa, 5. 12. (tel. wł.) W  piątek minister skarbu Zdzie- 

chowski przyjął delegację Związku Kupców w osobach sena­
tora Szereszewskiego, Truskicza i posła Wiślickiego, która zło ­
żyła mu memoTjał z postulatami handlowymi a następnie p.

minister Zdziechowski konferował z posłami Czerniewskim, 
Ramockim i Dymowskim (Ch. Dem.) w  sprawach bankowych. 
W  rozpiowie podniesiona została kwestja scentralizowania 
wszystkich przekazów w dolarach w rękach Banku Polskiego.

Zaw ieszen ie  dyskonta  w e i  sit d la  baieków p ry w a tn y c h .
Warszawa, 5. 12. (tel. wł. „Głosu Pom. ‘) W  związku z I Padkach, zasługujących na uwzględnienie, Bank Polski zezwa-

■wynikłymi ostatnimi zaburzeniami na rynku walutowym Bank na dyskont weksli.
„  . , .  . .. , , . , , , . , -  Jak się dowiaduje nasz korespondent warszawski — dy-
Polsk, z a w a l  dyskont weksh dla banków prywatnych. Za- skont wcksH w  rozmJarach zosta!1,e wznowjony jaż
zaz ten nie jest stosowany w całej rozciągłości, gdyż w wy- dnia 5-go bm.

Ś rod k i  r e p re sy jn e  P rz e c iw k o  pask a rzom .
Warszawa, 5. 12. (tek wł. „Głosu Pom.“ ) W  sferach rzą- nia taboru kolejowego, aprowizację miast i sprawę uruchomie-

iowych postanowiono powołać do życia Międzyministerialną 
Komisję dla walki z drożyzną. Badaniem tejże będzie'omówie­
nie środków represyjnych przeciwko paskarzom jak i pracy 
nad pozytywną strona walki z lichwą.

Komisja ma omówić przedewszystkiem sprawę dostarcze­

nia wojskowych magazynów w razie potrzeby. Sprawy za­
opatrzenia ludności w węgiel komisja ma uregulować w ten 
sposób, ażeby bezrobotni mogli otrzymać węgiel bezpłątnie, 
wgzlędnie po cenach ulgowych.

N a sze  sfosunki h a n d lo w e  z R o s ją .
Warszawa, 5. 12. tel. wł.) Dzisiaj wyjechała do Moskwy | stawićiel Związku Eksportowego w Łodzi celem omówienia 1

delegacja Spółki „Polros“ , która weźmie udział w zebraniu podpisania umowy w sprawie stworzenia w  szeregu miast Ro-
założycieli Sowpoltorgu. Również wyjedzie do Moskwy przed- I sji składów z manufakturą.

Ś ledz tw o  sąd o w e  p rz ec iw k o  b. p re ze so w i  J*. IC. © . Idndem u.
W arszaw a  5. 12, (T e l w ł.) Najwyższa Izba  K on ­

troli Państwa przedłożyła władzom sadowym wyniki 
badań specjalnej komisji, która przeprowadziła rew iz ję
gbspodarki w P. K . O.

Na zasadzie otrzymanych m ateriałów  urząd proku­

ratorii przy Sądzie O kręgowym  w W arszaw ie postano­
wił wszcząć przeciw  b prezesow i p. H ubertow i 
Lindemu ś e c L t * o  sądowe* Ś f0dztwo to prowadzić 
będzie sędzia śkdczy  pan Skarżyński.

Forejgn Otice przeciwko ża fia n io m  niemieckim.
Paryż, 4. 12. (PAT). Perttnas pisze w „Echo ponieważ „Foreign Off ce“  silnie sprzeciwiło się temu, 

de karisM, że delegacia niemiecka nie sformu:owała uczyni to jednak po wstąpieniu do Ligi Narodów, 
podczas swego pobytu w Londynie żadnych żądań -------

Czyn godny naśladowania.
Pracownicy warsztatów samochodowych w Bydgoszczy pracować będą

tygodniowo 2 godziny bezpłatnie*
Bydgoszcz* 4. 12. (Pat.) Cywilni pracownicy war- sobotę, począwszy od dnia 5 grudnia br. do lutego 1926 

sztatów samochodowych 8-go dywizjonu samochodowe- r. po 2 godziny bezpłatnie, pobierając zapłatę w te dnie 
go w Bydgoszczy postanowili w celu przyczynienia się tylko za 6-godzinna pracę, 
do polepszenia sytuacji gospodarczej pracować w każda .  —

Apel
M acierzy Szkolnej w Gdańsku do 

ofiarności publicznej na rzecz oenronek  
poiskicn.

Jeden z niemieckich senatorów gdańskich wyraził 
się przez Wz fokiem do prezesa M. S. ,JPo co się Pan 
tak' troszczy i zabiega o Gimnazjum polskie w Gdańsku, 
sikoro o-no i tak za kiika lat zniknie, bo nie macie przy­
pływu z dołu. Taki sam los czeka wasze szkolnictwo 
powszechne w Gdańsku“. Słowa te, zawierające zu­
pełnie realną prawdę, zrozumiał w pełni Zarząd M. S. 
i zwrócił swoją energję i działalność głównie w kierun­
ku zapewnienia szkolnictwu powszechnemu i gimnazjum 
stałego źródła przypływu, w kierunku stworzenia i u- 
moćnienia fundamentów, na których opierają się szkoły } 
powszechne i gimnazjum. Tym fundamentem, tern źró- j 
dłem, które ma stale zasilać kadry szkół powszechnych ! 
i gimnazjum jest dziatwa polskiego języka lub pochodze­
nia w wieku przedszkolnym. Tej dziatwy narodowo 
uświadomionej musimy mieć tyle, aby corocznie zapeł­
nić przynajmniej ubytek z najwyższych klas szkół lu­
dowych i gimnazjum.

To jest minimum; a starać się winniśmy rozsze­
rzać nasz stan posiadania przez przysposobienie jak naj­
większej liczby dziatwy do polskich szkół powszech­
nych, które Senat musi zakładać, gdy się zgłosi prze­
pisana ilość (40) dzieci.

Obecnie mamy około 750 dzieci w polskich szko­
łach powszechnych, co jest stanowczo za mało w sto­
sunku do liczby ludności polskiej na obszarze W. M. 
Gdańska! Powodem tego stanu rzeczy jest- częścią 
brak uświadomienia narodowego u rodziców, częścią 
brak opieki nad dziećmi w wieku przedszkolnym ze 
strony organizacji społecznych polskich. Wyręczają 
nas w tym kierunku znakomicie ochronki niemieckie, 
które bardzo chętnie przyjmują dzieci polskie, niem­
cząc je oczywiście zupełnie. Dzieci takie są stracone 
dla szkół pokskfcch. Zadania tego podjęła się przed \M> 
rokiem Macierz Szkolna, przejąwszy z końcem r. 1923 
trzy ochronki od Gminy Polskiej pod swoja opiekę i po­
święciła temu zadaniu w pelnem zrozumieniu jego do­
niosłości główną troskę, siłę i fundusze. Rezultat tej 
pracy następujący: powstało 5, nowych ochronek,
wskutek czego podwyższył się stan dziatwy ze 100 na 
420. Mamy wiec dzisiaj następujące ochronki: w Gdań­
sku, Petershagen. Oruni, Sidlicach. Nowym Porcie^ 
Wrzeszczu, Ofrwie i Sopocie. Wydaliśmy na ten cel 
w  r. b. bardzo wiele pieniędzy z uszczerbkiem dla pie­
kących potrzeb gimnazjum w przekonaniu, że ochronki 
Polskie, to podstawa i źródło wszelkich szkół.

Fakt rozrostu ochronek zatrwożył Senat, który za­
czął sie bliżej nimi opiekować, robiąc przeróżne trud­
ności, a tenże sam senator, o którym mowa na wstępie, 
oświadczył, że „Ochronki powstają, jak grzyby po de­
szcz u“.

W  ochronkach tych dokonują się bowiem istne cuda 
za sprawą niezmordowanych, pełnych poświecenia SS. 
Dominikanek. Trzy — czteroletnie dzieciaki, po kUku 
miesiącach pobytu w ochronce śpiewają, modlą się i de­
klamują biegle po polsku! Dziecko takie po 3-letnim 
pobycie w ochronce jes.{ już zapewnione dla szkoły pol­
skiej.

Takich ochronek musimy mieć tyle, aby w nich mie­
ściło się stale conanjmniej 500 dzieci, wówczas będzie­
my mogli być spokojni o los szkół polskich i gimnazjum. 
Potrzeba nam więc jeszcze ochronki w Brzeźnie, dru­
giej ochronki we Wrzeszczu, drugiej ochronki w So­
pocie, nowego pomieszczenia na obecną ochronkę w 
Oliwie i Oruni, ponieważ obecne nie odpowiadają naj­
prymitywniejszym wymaganiom: Do założenia dru­
giej ochronki w Gdańsku przy Langgarten 80 a. przy­
stąpimy w najbliższym czasie (lokal mamy już własny). 
Ochronki powyższe otworzylibyśmy już dawno, gdyby 
nie absolutny brak pomieszczenia. Musimy więc stwo­
rzyć własne lokale, jak to uczyniliśmy w Sidlicach, 
Petershagen, Gdańsku i Sapatach.

Również musimy koniecznie wybudować salę gim­
nastyczną dla gimnazjum, której brak odbiją sie fatal­
nie na fizycznem wychowaniu młodzieży i otoczyć o- 
grodzeniem budynek gimnazjalny. Do zrealizowania 
zaś tego zamiaru potrzeba nam prócz pieniędzy, mater­
iałów budowlanych a mianowicie:

cegły 300.000 sztuk
desek 100 m3
cementu 200 beczek
papy 2.000 nr
farby białej 50 puszek
kitu 50 kg.
okucia do okien 76 garniturów
siatki na oemidzenie wysokiej 2 mtr 150 mtr.
dachówki 8.000 sztuk
kafli na 15 pieców
umywalki' 6 sztuk
pokostu 40 kg.
drzewa tartego (belek) 200 m3
wapna niegaszonego 6 wagonów
szkła 500 m2
gwoździ 100 kg
farby bronzowej 100 puszek
gipsu 200 kg
okucia do drzwi 40 garniturów
blachy na rynny 70 m2
łaty na dachówki 5.000 m.

klozety (muszle z armaturą) 12 sztuk
farby klejowej (w proszku) 50 kg
Do P. P. właścicieli fabryk, wytwórni, składów i 

budowniczych w Gdańsku i Polsce zwracamy się z go­
rącym apelem o ofiarowanie na cele wymienionych 
wyżej budowli, powyższych materiałów, choćby w dro­
bnych ilościach. Wpływające dary będziemy kwito­
wać w prasie, magazynować i utrzymywać w ewidencji 
i zbierać tak długo, aż zbierzemy ich taką ilość, że bę­
dziemy się mogli zabrać do budowy po ewt. spompleto- 
waniu braków z własnych funduszów.

Ofiarowane większe partje materiałów sprowadzi­
my sami do Gdańska, gdyż spodziewamy się uzyskać 
od Zarządu Kolei bezpłatny przewóz.

Wszyscy ofiarodawcy, których dary przyczynią się 
w ten sposób do wzniesienia powyższych budowli bę.dą 
uwiecznieni na odpowiedniej tablicy pamiątkowej, którą 
się wmuruje w westibulu danego budynku; ci zaś ofia­
rodawcy, których wartość darów wyniesie conajmniej 
200 zł. będą ponadto wpisani w „Złota Księgę" M. S. 
jako jej dobroczyńcy.

A więc prosimy i czekamy, kto da pierwszy i kto da 
więcej?

Zarząd Macierzy Szkolnej w Gdańsku:
Dr. Kubacz Franciszek, prezes, Kuhn Teofil wicep «. 
zes, Dębowski Władysław, sekretarz, Cieszyński Zy­
gmunt, skarbnik, Augustyński Jan, dyr. gimnazjom. 
Michna Antoni, ks. Rogaszewski Franciszek, Świątkow­

ski Czesław. Tarasin Roman.

K B 5 S? BELWEDER
Fryderyk PULS, Sp. Akc.

MINISTER STRASBURGER WYJECHAŁ 
DO GENEWY.

Gdańsk, 4. 12. (Pat.) Komisarz generalny Rzplitej 
Polskiej dr. Strasburger wyjechał dziś do Genewy na 
posiedźenie. Raay Ligi Narodów

2 rożfcyco siroih
— Kippling według djagnozy lekarzy cierpi na za­

palenie obu płuc. Stan jego jest poważny pomimo lek­
kiego polepszenia, jakie nastąpiło dzisiaj

Krystyna Majerowicz, wdowa po łotewskim mi­
nistrze spraw zagr., który przed paru miesiącami po­
niósł śmierć wskutek wypadku automobilowego, popeł­
niła dzisiejszej nocy samobójstwo.

— Komisja główna sejmu gdańskiego postanowiła 
przedstawić plenum wniosek o podwyższeniu od 1-go 
stycznia 1926 r. komornego do wysokości 100 proc. w 
stosunku do przedwojennego czynszu.

— W fabryce aniliny w Ludwigshafen nastąpił wy­
buch, skutkiem którego 1 robotnik został zabity, 3 zaś 
ciężko rannych.

— „Journal" doniósł, że liczba wojsk okupacyjnych 
ma być zredukowana i tak wojsk belgijskich do 10000, 
angielskich do 3 000 i francuskich do 50 000.

— Komisja stertingu dla nagrody Nobla w Osik) nie 
wyznaczy nagrodę pokojową na rok 1925—1926.

— Komitet gospodarczy Ligi Narodów obradował 
nad sprawd zwołania męidzynarodowej konferencji go­
spodarczej, która postanowiona została na ostatniem po­
siedzeniu Ligi Narodów.

— Coolidge zgodził sie na warunki konsolidacji dłu­
gu rumuńskiego, wynoszącego 44 591 000 dolarów.

— Wydalanie komunistów z Anglji. Policja w Głaz-1 
gowie w Szkocji wydała rozkaz deportowania pięciu 
Rosjan, a w tej liczbie dwóch wybitnych komunistów.

— Granaty w sklepieniu ratusza. (Bukareszt — C 
E. P. S.) W  tych dniach w ratuszu kiszyniewskim został 
przeprowadzony dokładny spis inwentarza ratuszowego 
Ku wielkiemu zdziwieniu znaleziono w ratuszu wielki* 
zapasy broni i granatów. Po przesłuchaniu dawniejsze* 
go administratora ratusza wyszło na jaw, że broń zo­
stała w sklepieniu ratuszowem złożona w roku 1918 za 
czasów burrmstrźa Al. Schmidta, znanego agitatora ko-* 
munistycznego, który przed ustaleniem urzędów rumuń­
skich w Besarabji zbiegł do zachodniej Europy, gdzie 
kieruje agitacja przeciw złączeniu,Besarabji z Rumunją.

— Budowa olbrzymiego mostu. W  Czechosłowacji 
postanowiono wybudować most przez dolinę rzeki Lu­
źnie e w Bechyni. Przygotowawcze prace do budowy 
tego mostu, który będzie wiaduktem o największej roz­
piętości nie tylko w Czechosłowacji, lecz i w środkowej 
Eurottie wogóle, zostaną rozpoczęte w najbliższym cza­
sie. Długość jego będzie wynosiła 1 800 metrów, wyso^ 
kość 50 m.. a główne pręsło mostu będzie posiadało 
rozpiętość 90 m. Budowa zostanie przeprowadzona 
według projektu inż. Viktory.__________________________

KRYZYS OPERY BERLIŃSKIEJ.
Cała prasa berlińska zajmuje się gorąco kryzysem 

opery rządowej i nagłem usunięciem ze stanowiska kie­
rownika a zarazem pierwszego kapelmistrza opery ber­
lińskiej von Schillinga. Schilling oświadczył, iż wyto­
czy proces ministrowi spraw wewnętrznych za udziele­
nie mu dymisji i że podczas rozpraw sądowych naresz­
cie wyjdą na jaw niezwykle cięfcawe, fakta. tyczące się 
spraw operowych, jak prywata protekcyjna i niski po­
ziom artystyczny biurokracji pruskiej.

Prawie wszystkie stronnictwa sa za Schillingiem i 
w tych dniach maAbyć wniesiona w sprawie jego inter­
pelacja w Sejmie.  ̂ Solidaryzując się z obrażonym kie­
rownikiem opery i słynnym kompozytorem, podał się 
do dymisji dyrektor teatru dramatycznego w Berlinie 
profesor Jessen.

Podobno ministerjum spraw wewnętrznych w Berli­
nie zadecydowało nie mianować kierownikiem opery 
żadnego kapelmistrza, dowodząc, iż dyrektor admini­
stracyjny powinien rządzić a kapelmistrz stać przy pul­
picie.
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Przegląd religijny i społeczny.
W  ub. niedzielę zakończy! się* w Warszawie „Ty­

dzień liturgiczny*4, który wywoła! wśród Warszawian 
bardzo wielkie zaciekawienie. Konferencje urządzane 
w czasie „Tygodnia" zgromadzały przeciętnie tysiąc 
słuchaczy. Już Pius X woła! na cały świat katolicki, 
aby wierni więcej uwagi poświęcali obrzędom kościel­
nym w których drzemie potęga katolickiego życia. Trze­
ba tylko mieć oczy, aby widzieć, uszy, aby słyszeć ten 
potężny zew, jaki idzie od ołtarza, od szat i obrzędów 
liturgicznych, w stronę serc katolickich.

Te oczy właśnie chciał otworzyć ludziom na skarby 
liturgji kościelnej „Tydzień liturgiczny44 w Warszawie.

Byłoby rzeczą godną uznania, gdyby za przykła­
dem Warszawy poszły inne miasta. W  Warszawie ini­
cjatywę dało Towarzystwo Miłośników muzyki litur­
gicznej. Sądzimy, że i poza Warszawą miłośników ta­
kich nie brakuje. Poznanie zaś głębokich wartości dUr 
chcwych, jakie się kryją w symbolice liturgicznej może 
stać się wielkiem czynnikiem odrodzenia religijnego na-

w łu - *
„SchwerzerJsche Kirchen-Zeitmłg" skarży się w nr. 

48 br. w art. wstępnym na ostatnie ataki protestanty­
zmu przeciw Kościołowi katolickiemu, z okazji wybo­
rów w niektórych kantonach zwłaszcza Aargau. Utwo­
rzony tamże protestancki komitet wyborczy wydał ode­
rwę, w  której między mnemi pisze: „Przypominamy 
wam, wyborcy, że właśnie w tym t. zw. „Świętym Ro­
ku44 Rzym odważył się kanonizować największego wro­
ga protestanckiej wiary Jezuitę Kanizjusza. Jest to ude­
rzenie w  twarz wszystkich zreformowanych wyznań, 
Taki to Już jednak system Rzymu. Chce on na nowo 
uciskać protestantów. Dlatego to do Bema przybył 
nuncjusz papieski44...

Jakże bardzo przypomina nam ten ton odezwy 
szwajcarskiej walkę naszych domowych protestantów z 
Kościołem katolickim...

Inny objaw reakcji zaniepokojonego protestantyzmu, 
to zerwanie stosunków dyplomatycznych Holandii ze 
Stolicą św„, gdzie 10 głosami protestantów i starokato­
lików uchwalono skreślić budżet na ambasadę w Rzy­
mie. Ostro zaprotestował przeciw temu ks. senator 
Nollens. Czterech ministrów katolików ustąpiło z rzą­
du, a  trudności, jakie powstają przed rządem haskim, 
zmuszą zapewne Izbę do uwzględnienia żądań katoli­
ków.

*  *  *
O nowej fazie rozwoju protestantyzmu w Polsce 

donosi „Krakowski Kur jer II.44, unosząc się podziwem 
nad dwoma budynkami L M. C. K„ które niebawem ma­
ją stanąć w Krakowie. Niebardzo to wielka chwała dla 
„polskiego Rzymu44, że pozwolił na takie zapuszczenie 
korzeni protestanckiemu stowarzyszeniu. „Kurjer44 pi­
sząc np. o basenie, jaki ma być w budynku I. M. CL kra­
kowskiej dodaje, że „basen ten, jako pierwszy w Polsce, 
będzie chlubą całego kraju. — Ale nie dodaje, że ze sal 
wykładowych, w tymże budynku się mieszczących są­
czyć się będzie na cały kraj anarchistyczna ideologia 
protestancka w  coraz większych dawkach.

•  *  *
„Kirchtfches Handbuch fur das katolische Deutsch- 

land44 (Herder) ogłasza statystykę Kościoła katolickie­
go w  Niemczech. Podajemy z niej następujące cyfry: 
Niemcy mają obecnie 4 arcybiskupstwa (Bamberg, Fry­
burg, Kolonja i Monachium), 22 biskupstwa, z których 
5 jest zależnych bezpośrednio od Stolicy św. Trzy mia­
sta dawnej Hanzy oraz Meklemburg i Schaumburg sta­
nowią t. zw. kraj misyjny.

Katolików w Niemczech jest obecnie 20330.472, 
księży świeckich 19.540, zakonników 9 724. Liczba za­
konnic w różnych kongregacjach i klasztorach wyno­
si 69.644.

Wielkie niebezpieczeństwo katolikom niemieckim

grozi strona małżeństw z protestantami. I tak np. na 
146.469 małżeństw katolickich było: 58.065 małżeństw 
mieszanych, a z tej ostatniej kategorji tylko 23.097 od­
było się w Kościele katolickim. Na 66381 dzieci z mał­
żeństw mieszanych tylko 32.709 było ochrzczonych we­
dle obrządku katolickiego. Na protestantyzm przeszło 
18074, a 7.618 protestantów na religję katolicką. Po­
wróciły do kościoła 2.634 osoby, które się wiary kato­
lickiej przedtem wyrzekły.

Widać z tej statystyki, że Kościół katolicki w Niem­
czech musi ciągle mieć się na baczności przed prote­
stantami, których liczba wynosi przeszło 40 000 000.

* «  *
Współczesny kryzys parlamentaryzmu, jaki się da­

je zauważyć we wszystkich krajach Europy, pociąga za 
sobą coraz to głębszą krytykę samej demokracji. Jeden 
z belgijskich dzienników „XX siecle" rozróżnia między 
demokracją polityczną, a społeczną. Demokracja spo­
łeczna to wolność i równość wobec prawa, to brater­
stwo społeczne.

Ale wolności ani równości nie może być tam, gdzie 
chodzi o sprawowanie rządów. Demokracja polityczna, 
oddająca losy kraju w ręce dyletantów musi za wszelką 
cenę ustać. — Uwaga całkiem słuszna.

Ks. dr. Fr. Mirek.

Konstytucja papieska
Tizdum Poloniae Doltas.

Rozgraniczenie terytorialne prowincji kościelnych 
i djecezji.

Rzymskie urzędowe wydawnictwo „Acta Apostoli- 
cae Se dis" przynoszą w nr. 13 konstytucję papieską 
„Vrxdum Poloniae Unitas", w której zgodnie z konkor­
datem podane zostało rozgraniczenie terytorialne pro­
wincji kościelnych i poszczególnych diecezji.

Według tej konstytucji Kościół katolicki na ziemiach 
polskich w obrządku łacińskim liczy pięć prowincji ko­
ścielnych, a to: gnieźnieńsko-poznańską, warszawską,
wUeńką, lwowską i krakowską. Każda zaś z prowincji 
obejmuje po kilka djecezji i tak:

Gnieźnieńsko-poznańska prowincja prócz diecezji 
gnieźnieńskiej ma jeszcze djecezję poznańską, chełmińską 
i włocławską.

Prowincja warszawska prócz archidiecezji warszaw­
skiej obejmuje djecezję płocką, sandomierską, lubelską, 
podlaską z siedzibą w Siedlcach i łódzką.

Trzecia prowincja prócz archidiecezji wileńskiej, die­
cezje: łomżyńską i pińską.

Do lwowskiej prowincji zalicza się archidiecezja 
lwowska i djecezje przemyska i łucka.

Piąta wreszcie prowincja rozciąga się na archidie­
cezję krakowską i djecezję tarnowską, kielecką, często­
chowską i katowicką.

Pasterzami obecnie w diecezjach powyższych są-:
W  archidiecezji gnieźnieńsko - poznańskiej ks. kar­

dynał Edmund Dalbor.
W  djecezji chełmińskiej ks. biskup Augustyn Rosen- 

treter.
W  djecezji włocławskiej fcsi. biskup Stanisław Zdzi- 

towiecki.
W  archidiecezji warszawskiej ks. kard. Aleksander 

Kakowski.
W  djecezji płockiej ks. biskup Antoni Juljan Nowo­

wiejski.
W  djecezji sandomierskiej ks. biskup Marjan Rytx.
W  djecezji lubelskiej ks. biskup Marjan Fulman.
W  djecezji podlaskiej ks. biskup Henryk Przeździe-

cki.
W  djecezji łódzkiej ks. biskup Wincenty Tymie­

niecki.
W  archidiecezji wileńskiej ks. arcybiskup Jan Cie­

plak.

W  djecezji łomżyńskiej ks. biskup Romuald Jabłrzy-
kowski.

W  djecezji pińskiej ks. biskup Zygmunt Łoziński.
W  archidiecezji lwowskiej ks. arcybiskup Antoni 

Twardowski.
W  djecezji przemyskiej ks. biskup Anatol Nowak.
W  djecezji łuckiej ks. biskup Adolf Szelążek.
W  archidiecezji krakowskiej książę arcybiskup 

Adam Stefan Sapieha.
W  djecezji tarnowskiej ks. biskup Leon Wałęga.
W  djecezji kieleckiej ks. biskup Augustyn Łosiński
W  djecezji częstochowskiej ks. biskup Kubina.
W  djecezji katowickiej ks. biskup Augustyn Hlond
Djecezja chełmińska obejmuje następujące dzieka­

naty:
Brodnicki, chełmiński, chojnicki, fordoński, gniew­

ski, golubski, Górzno, Kamień, łasiński, lidzbarski, lu­
bawski, mirachowski, Nowe, nowomiejski, pucki, ra- 
dzyński, starogardzki, świecki, tczewski, toruński, tu­
cholski, wąbrzeski, żukowski. Po podaniu poszczegól­
nych dekanatów dodano: Granice tej djecezji sięgają
dranic politycznych między Rzecząpospolitą Polską a 
Rzecząpospclitą Niemiecka (Prusy Wschodnie i Zacho­
dnie) i obszaru Wolnego Miasta Gdańska

Godawiak.
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PHILIPS AREENTA
♦ WYRÓB POLSKI

Z blisfca i z da.e&a.
— Dżuma na Białej Rusi, Według informacyj otrzy­

manych na pograniczu polsko-sowieckicm, w okręgach 
bobrujskim, homelskim i mińskim na Białorusi sowiec­
kiej zanotowano kilkanaście wypadków zasłabnięcia na 
dżumę.

Stwierdzono’, że straszną tę chorobę zawlekli nowo- 
zacdężni żołnierze sowieccy, przybyli z Afganistanu.

Rząd sowiecki ustanowił dla wszystkich wyjeżdżar 
jących z Białorusi sowieckiej 15-dniową kwarantannę 
w specjalnych punktach sanitarnych.

— Redukcja w poselstwie polskiem w Wiedniu ma 
nastąpić w najbliższym czasie. Specjalnie zredukowani 
mają być ci urzędnicy kontraktowi, którzy z nieznanych 
pfowodów piastują wyższe rangi i otrzymują uposażenia 
przewyższające pobory urzędników rangi V.

— Nie będzie kongresu antysemickiego. Rząd fu* 
miuński nie pozwolił na urządzenie kongresu antysemi­
ckiego w Wielkim Warażdynie. Delegatom węgierskim 
którzy chcieli udać się na zapowiedziany kongres, od­
mówiono wiz paszportowych.

— Bandy dywersyjne. Z pogranicza litewskiego 
donoszą o nowych koncentracjach oddziałów szaulisów. 
Szaulisi starają się nawiązać łączność z dywersantami 
sowieckimi. Znany dywersant Dawid Iwolski został 
mianowany dowódca band dywersyjnych litewskich i 
sowieckich. Komitet białoruski w Kownie, w skład 
którego wchodzą b. posłowie na Sejm Jakowiuk, Guź- 
niej i Kozica zorganizowali specjalna komisję wojskową, 
która pracuje wspólnie z szaulisami. Na czele 6 od­
działów bojowych, złożonych z 250 ludzi stoi Wincenty 
Topaz. Sztab mieści się w Wilkomierzu.

Poeta rozterki.
(Ciąg dalszy.)

W  latach następnych pisze Żeromski cały cykl ksią­
żek, które mocą swego żaru wewnętrznego, siłą swego 
entuzjazmu były temi świadomemi rękami, które na 
struny uśpionej duszy zbiorowej położyły swe palce, by 
wygrać hejnał mocy i siły.

Przecudnym językiem wzorowanym na najświęt­
szych wzorach piśmiennictwa polskiego, podporządko­
wanym pod nerwowy, lecz jakże potężny nakaz twór­
czy Żeromskiego, pisana jest:

Powieść o Walglerzu udałym (1906), „Duma o het­
manie44 (1908), „Słowo o Bandosie44 (1908), „Sen o szpa­
dzie44 (1901).

Motywy we wszystkich tych dziełach, mają zabar­
wienie alegoryczne, a raczej wcielają w siebie, w kształ­
cie silne uzewnętrznionych wizji — credo społeczne 
autora z tych lat.

Ale myliłby się kto by sądził, że książki Żeromskie­
go, wyrosłe na gruncie rozważań społecznych są jedno­
stronne i suche. Żeromski patrzy na każdą wyrosłą ze 
spostrzeżeń i z ducha ideę, pod kątem całego narodu, 
całokształtu życia. Bohaterzy jego książek przechodzą 
przez barwne i jakżesz znajome środowiska tego życia, 
które się tak blisko obok nas przewija, które z namy tak 
bardzo dobrze, twarze jego bohaterów wdzieliśmy wie­
le, wiele razy...

Żeromski jest jedynem bodaj pisarzem w  nowszej 
literaturze polskiej, który swoje intencje społeczne po­
traf? skojarzyć z artyzmem, bez uszczerbku dla niego

Wydana w roku 1909 pod nazwiskiem Katerla. sztu­
ka sceniczna „Róża44 porusza ten sam cel. co zawsze tę̂  
mat odrodzenia od innej teraz strony ..Róża44 przynosi 
wolność za pomocą wynalazku, cudu Ale założenie jest 
fałszywe, oczekiwanie cudu wynalazczego wywokie 
stan zdenerwowania, rozterki, rozpaczy.

Ta konsekwencja rzuca Żeromskiego na pewien czas 
w sferę pesymizmu, chociaż nie dostrzegł autor może 
sam, że po przeczytaniu „Róży44 cisną się prorocze sło­
wa potężne jak nadzieja, świetliste jak jutrznia.

— Nam nie trzeba cudu, wolność naszą wyniesiemy 
na własnych barkach i o własnym trudzie.

To była ta wielka doniosła idea „Róży", którą chwi­
lowo przykrył koszmar pesymizmu.

W  tej rozterce wewnętrznej pisze Żeromśki najbar­
dziej tragiczną swą powieść: „Dzieje grzechu44 (1906).

Po ukazaniu się, powieść ta zrobiła olbrzymi hałas, 
ludzie wyrywali ją sobie niebacznie z rąk jako „sensa­
cję" dnia.

Nie dostrzegli bowiem w tej książce wielkiego oby­
watela, istotnego jej sensu. „Dzieje grzechu44, to wizja 
potwornego życia bez celu, bez wiary, woli i steru. 
Pustka, bezmierna pustka... Niema uczucia, działania, 
namiętności, jest tylko pełzanie, z wyciągniętymi przed 
się rękami w ciemności nocy.

— Wygnać takie życie od siebie. Wierzyć, wierzyć, 
choćby ta wiara miała Hvć tylko pustym słowem...

Nie wielu jednak posłyszało ten okrzyk.
0  potrzebie takiej wiary i jej pomimo wszystko re­

alnej wartości przekonuje powieść „Uroda życia44 (1911). 
Ta druga połowa jaśniejsza pomimo borykań i rozterki 
— silna jest i ma drogi wytknięte.

Zrusyfikowany Polak, Piotr Rozłuckł, wraca do oj­
czyzny jako oficer rosyjski Bierze go w swe włada­
nie potężna fala polskości i ten nieprzebłagatry czar bo­
lesnego życia, ciągłej nadzieji .. przemienia mu duszę: 
Piotr Rozłucki oddaje całego siebie na usługi narodu.

1 zaraz w następnej książce rzuca Żeromski szero­
kie i głębokie perspektywy pod ta postać bohatera z
Urody życia". Dzieje jego ojca, Tana, powstańca 63 r. 

opowiada „Wierna rzeka44 (1913). Życie ojca i syna ko­
jarzy się w przedziwnie jasną harmonijna całość, u któ­
rej końca rrrinły stanąć niedopowiedziane prze® autora 
wypadki wielkiej htdów wojny.

„Wierna rzeka" jest najbardziej artystycznie skoń­
czonym dziełem „poety rozterki". — Jest ona jak legen­
da nieuchwytna, jak życie samo prawdziwa i jak poezja 
piękna...

Przyszła wreszcie wojna,. Żeromski po krótkim 
wahaniu stanął na uboczu, rzuciwszy się wyłącznie W 
wir działalności humanitarnej i patriotycznej.

Powstaje cykl powieści p. t. „Walka z szatanem" 
„Nawracanie Judasza44 (1916), „Zamieć44 (1916) i „Charl- 
tas44. Jest to głębcka syntezą dotychczasowych bory- 
kań pisana i stworzona na tle wielkich bieżących wT  f 
padków. — „Wa'ka z szatanem44, to błądzenie po o- 
macku Ryszarda Nienaskiego, to ta igraszka losów, któ­
ra tysiącom jemu podobnym kazała przejść przez cały 
tragizm dziejów narodu od zapleśniałych przesądów 
szlacheckich, przez zmagania się powstańcze przez „Sy­
zyfowe prace" przez pułapki socjalistycznych utopji aż 
po krańcowe ogniwo: polipów macek kapitału, które go 
w końcu powalają.

Ale to już czyścca ochłap ostatni. Typ ojca Nie­
naskiego, Gronowski, to epigon tego pokolenia, które 
wiodło tragiczna walkę z szatanem. .

Postacią streszczającą przyszłość jest w ostatnie] 
powieści żona Nienaskiego Ksenia.

IV
Marzenie i wiara Żeromskiego przyoblekła się ^ 

czyn. Polska, o którą walczył własną rozterką, o któ­
rej wolności tyle tragicznych snów musiał wywieść 
karty swych dzieł — Polska powstała. r ,

Żeromski przerzuca się w nastrój szalonej radości * 
triumfu. Pfsze cykl utworów przepięknych językowo* 
głębokich treścią, a sieeaiących do pierwiastków skotr* 
sowanei polskości: „W1sla44, „Wiatr od morza44 I „Mle* 
dzymorze44. .

Żeromski chce mieć Polskę inną niż w marzeniac" 
niewoli, chce ją mieć rzeczywistą i realną, ale nade- 
wszystko rdzennie swojską. — Żeromski chce mieć P ° ‘* 
skę polską.

(Dokończeni© nastąp®
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Literatura, nauka i sztuka
Czy „absoluty" ludzkie

są absolutne.
(Korespondencja z Warszawy).

Mistycyzm filozoficzny, głoszony przez Hoene- 
Wroóskiego, Cieszkowskiego, Trentowskiego i wyśpie­
wany przez nieśmiertelnych wieszczów i romantyków 
polskich jeszcze czeka na sumiennych badaczy i kry­
tyków pozbawionych „pędu mesjanicznego", który prze­
siania jasność sądu. Mesjanizm polski — bo tak nazy­
wamy filozofję „absolutów** Wrońskiego — przez po­
równanie Polski rozdartej między trójzaborcę, przez 
porównanie cierpiącej od ucisku obcych Polski z Chry­
stusem ~  wyprowadzał teorję, że Polska jest Mesjaszem 
Narodów, który urządzi przyszły ustrój jako „światowe 
państwo braterstwa chrześcijańskiego i powszechnej mi­
łości**. Mesjanizm, gdyby nie był wyśpiewany przez 
poetów, nigdy by nie dotarł do narodu polskiego, ponie­
waż polski filozof narodowy Hoene-Wroński Józef Ma­
ria (1778—1853), mimo. że kształcił się w szkole Rycer­
skiej, mimo, że w młodości nawet walczył pod Maciejo­
wicami, ale po klęsce Kościuszki udawszy się za gra­
nicę już z niej nie wraca, poświęcając się całkowicie 
nauce, i pisząc wszystkie swoje dzieła w języku francu­
skim. W kraju mało był znany, dopiero na początku 
bieżącego stulecia wzbudził większe zainteresowanie, 
a dzaę&i przekładom znanego poety Józefa Jankowskie­
go ukazały się dotąd „Prodrom mesjanizmu**, „Prole­
gomena do mesjanizmu** i „Filozofia pedagogii**, w któ­
rej autor zgodnie z filozoficznym idealizmem wykłada 
obiektywny, absolutny, niezmienny cel pedagogii, iden­
tyczny z końoowym celem ludzkości. Do owego końca 
prowadzą cele kolejne, a więc cele wychowawcze w 
danym okresie rozwojowym i wyznaczają kierunek roz­
woju na przyszłość. Kwestia pedagogii jest dla polskie­
go filozofa narodowego zagadnieniem filozofii celu ab­
solutnego, a więc próbą jedna z wielu dla rozwiązania 
systemu Idealistyczno-mesjanistycznego.

Charakteryzują filozofię polska i jej wysiłki od cza­
sów dawnych dwa dzieła: H. Struvego. „Historia lo­
giki, jako teorji poznania w Polsce** i M. Straszewskie­
go: „Dzieje filozoficznej myśli polskiej w okresie poroz- 
biorowym** (doprowadzone tylko do r. 1831). Faktycz­
nie odczuwa się brak dzieła, które by dawało całość 
dziejów filozofr w Polsce.

Już Cieszkowski — autor „Ojcze Nasz — wzbudził 
więcej zainteresowania, szczególny ruch wzbudził w 
Anglii w kołach filozofów i pastorów sekt chrześcijań­
skich. Najwięcej jednakże znanym a i zrozumiałym, 
gdyż stylu nie miał nasiąkłego werbalizmem filozoficz­
nym, jest Bronisław Trentowski, polski filozof, mason 
uczestnik powstania 1863 r., wychowawca dzieci Zyg­
munta Krasińskiego a na schyłku żywota profesor 
wszechnicy we Fryburgu i czynny działacz polski w 
Paryżu. Bronisław Trentowski nie tylko zasłynął jako 
pedagog słynną ,.Chowanną“ (t i  nazwa „pięknej bogi­
ni słowiańskiej**) czyli „Systemem pedagogiki narodo- 
wej“ , ale napisał wiele dzieł filozoficznych, jak „O ży­
ciu wiecznem** (De vita aeterna) po łacinie, „Myślini. 
czyli całokształt logiki narodowej** .Przedburza polity­
czne**, „Stosunek filozofii do cyberneteki**. „Panteon 
wiedzy ludzkiej** i „Bożyca czyli teozofja**, oraz po nie­
miecku ,Podstawa filozofii uniwersalnej (Grundlage der 
universellen Philosophie), .Przyczynki do nauki przy­
rody" (Vorstudien zur Wissenschaft der Natur) „Wol- 
nomularstwo** (Die Freimauerei**) i w. innych dzieł i 
przyczynków, rozsianych po czasopismach naukowych 
Filozofia uniwersalna Trentowskiego jest syntezą pier­
wiastka empirycznego i metafizycznego, a najbardziej 
jest właściwa duchowi rasy słowiańskiej, a najbardziej 
najdojrzalszemu narodowi słowiańskiemu — narodowi 
polskiemu. Z teorji Trentowskiego wynika, że tak jak 
metafizyka cechuje ludy germańskie, empirja — romań­
skie to uniwersalizm — słowiańskie.

Polska odniosła z mesjanizmu wiele korzyści, gdyż 
właśnie mesjanizm zrodził świętą wiarę w Zmartwych­
wstanie Polski, ale też mesjanizm zrobił wie1e krzywd: 
wychował pokolenia w atmosferze jakiejś nieziemskiej 
czci dla „Polski*— Chrystusa Narodów**, nakazywał 
modlitwę błagalną o cud Wybawienia Ojczyzny, ale nig­
dy nie wspominał o celowem i konsekwentnem działa­
niu politycznem. Polak, wychowany w atmosferze mes- 
janicznej bił sie za „swoda i cudza wolność** a nawet 
tylko za „cudza wolność** w nadzieji. że przecież pow­
szechne braterstwo ludzkości da i jego Ojczyźnie wol­
ność

Mesjanizm też jest i był u Polaków rodzidelem nie­
realności w traktowaniu nawet najważniejszych poli­
tycznych zagadnień ale czy będzie nadal — to już wąt­
pliwe, gdyż młode pokolenia nie odznaczaj*a sie bezkry- 
tycvzmem dla romantycznych uniesień i romantycznych 
gestów.

Hoene-Wroński, Cieszkowski i Trentowski czekaja 
na sumiennych badaczy, ale już dziś mają w Poisce 
swoich tłómaczy i komentatorów, ludzi żywiących tak 
głęboki i religiiny kult, że gotowi sa każdego ukamie­
nować ktokolwiek by się ważył Ho en e-'Wroński emu 
odmówić już rrietylko miana wielkiego filozofa, ale i 
etycznie wielkiego człowieka

Ukazała sie niedawno w Polsce rewelacyfua ksią­
żką prof Józefa Ujejskiego, który odmówił filozofii 
Wrońskiego cech prawdziwości a samego Wrońskiego 
nazwał niezbyt etycznym człowiekiem.

Wywołało to prawdziwą wrzawę w obozie mesja- 
nistów połskich. grupujących się przy Instytucie Mesja- 
nicznym w Warszawie. Ludzie ci. pozornie badaja nau­
kowo wartości absolutów. W  oparciu o „absolutna** 
prawdziwość nauki Wrońskiego ludzie ci, trwając w nau-

kowem uwielbieniu, niemożliwem do zakwestionowania, 
głoszą, że to, co zgodne jest z założeniami filozofii ab­
solutnej — jest prawdziwe, a oo niezgodne — fałszywe 
(np. publikacja Chomicza „Teoria względności w świetle 
filozofii absolutnej**). Ludzie d, sami może nie orien­
tując się, wkraczają w czasy średniowiecza a krystali­
zowanie ostatecznych opinji uzależniają od rezultatów 
badań według dowolnie przyjętych szablonów i form, 
uznanych za prawdziwe. Ludzie d  więc jawnie rezy­
gnują z doświadczeń, prób i swobody poszukiwacza 
prawdy, Mesjaniści ponadto są tak zarozumiali i za­
ślepieni w „absolutach**, że propagują filozofię Wroń­
skiego na uleczenie świata przez „moc przetworzenia 
całego biegu myśli człowieczej i całej drogi historii o- 
becnej i przyszłej, aż do celów tej, tkwiących poza ka­
tegoriami wszelkiego czasu**.

Tego rodzaju apostołowanie Wrońszczyźnie, której 
się oddaje „absolutne** prawo rozstrzygania dla wery­
fikacji nauk, jest mylne w zasadzie, gdyż nikt nie jest 
zdolny wskazać „absolutnej** podstawy dla wybudowa­
nych przez człowieka Prawd Absolutnych i absolutnych 
norm postępowania. Nikomu nie wolno twierdzić, że to 
co sam uzna za prawdę — jest rzeczywiśde prawdą, 
a to, że jak prof. Chomicz dowodzi, że tylu a tylu uczo­
nych uznaje dowodzenia Wrońskiego za prawdziwe — 
nie jest bynajmniej miarodajnem o „absolutach**, bo 
przedtem wypadałoby dowieść, że sankcje oparte na 
wynikach dotychczasowej wiedzy są naprawdę praw­
dziwe. Jeśli komu by przyszło uzasadniać rozumowo 
filozofię Wrońskiego, nie uzasadniłby jej, więc wielbi­
ciele Wrońszczyzny czynią z filozofii mesjanicznej sze­
reg aksjonatów, któremi poświadczają prawdziwość 
czyichś poglądów.

Logiczny człowiek gdyby był przekonany o „ab­
solucie" to konsekwentnie by według jego założeń refor­
mował naukę, jak to czynią np. Tomiści, ale przecież 
przyszłość jest dla dzisiejszego człowieka równie taje­
mniczą i nieznaną, jak była przed wiekami. Religia mo­
że dawać aksjomaty, ale nauka każe zawsze poszuki­
wać i nieustannie badać, starając sie o rozumowe wy­
jaśnienie wszystkich zjawisk. Gnuśny człowiek może 
tylko objawiać radość z „absolutów**, któremu przeczą 
wnioski wysnute na podstawie założeń logicznych, hi­
storycznych, a nawet psychologicznych.

Niemasz wiecznych reguł postępowania. Nikt w 
historii nie poczynił odkryć nraw niewzruszonych. Pod­
stawa dla snucia wniosków, podstawą rzeczywista mo­
że być tylko przeszłość, a zawsze bedzie nieuzasadnio- 
nem i absolutnie nieabsolutnem wysnuwanie wniosków 
z nieznanej przyszłości i to JBoiza kategoriami wszel­
kich czasów".

Żadna dedukcja norm z historycznej struktury świa­
ta nie upoważnia do twierdzenia, że rozwój warunków 

'•społecznych od niego w stosunku pośrednim czy bez­
pośrednim zawisa Badać Wrońskiego można tylko w 
czysto socjologicznej dyskusji. Dotychczasowe stresz­
czenia filozofii Wrońskiego, czy w metafizycznej mowie 
Straszewskiego, czy w subjektywiźmie Marcinkowskiej 
nie są jeszcze podstawą dyskusji naukowej.

Krytyka naukowa w Polsce domaga sie jasnego 
wykładu fkozofji Wrońskiego od iego apostołów, któ­
rzy miast zasłaniać „absolutami**, aksjomatami „deduk­
cji norm** winni rozjaśnić mglistą wymowę filozoficzna 
i odsłonić tajemniczego Sfinksa „filozofii narodowej".

Sit lutx in tenebris lucet
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50-LECIE TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU.
Dnia 12-ego bm Teatr Polska w Poznaniu, zbudo­

wany i otwarty w 1875 r obchodzić będzie swe pięć- 
dziesięcio^cie. Program obchodu przewiduje nabo­
żeństwo uroczyste w kościele farnym oraz przedsta­
wienie jubileuszowe, na którem będzie odegrana sztuka 
J. Korzeniowskiego ,Wasy i Peruka". Sztukę poprze­
dzi prolog Józefa Kościelskiego, napisany w 1875 r. na 
otwarcie teatru oraz szereg przemówień

SUKCES POLSKI W AMERYCE.
Pejzaż Stanisława Czajkowskiego, wystawiany o* 

becnie na międzynarodowej wystawie „Carnegie Institu- 
te“ został wyróżniony przez krytykę amerykańską, ja­
ko najlepszy w dziale polskim. „The Pittsburg Sunday 
Post" pisze: .Pejzaż polski ze starym kościołem" St
Czajkowskiego jest świetnie narysowany i skompono­
wany. Przez pryzmat wyobraźni zdobywa odrazu ser­
ce wi dz a
TWÓRCZOŚĆ LITERACKA FRANCJI W  ROKU 1924.

Organ francuskiego Związku Księgarzy „La Biblio- 
graphie de la France" ogłosił niedawno statystykę wy­
danych w roku ubiegłym dzieł we Francji. Wydano 
książek blisko 9 tysięcy, a więc ilość pokaźną. Pow­
szechne jest zdanie że w Francji przeważa na polu 
księgarskiem powieść. Tymczasem nieprawda. Prze­
ważna część dzieł.a mianowicie 2008 poświęcona jest 
sprawom gospodarczym i socjalnym, socjologii i ekono­
mii narodowej, prawu, ustawodawstwu, administracji, 
armji i marynarce Poświecono dalej sprawom religij­
nym 920 książek, dzieł historycznych wydano 1.272 
geografii i opisom podróży poświecono 334 dzieł, 729 
medycvnie 378 innym działom nauki. O sztuce napi­
sano 219 książek. Natomiast na literaturę w ściślejszem 
zrozumieniu, na powieści, opowiadania filozofie, lirykę, 
teatr i historje literatury wynada 2.415 dzieł, z czego na 
same powieści 1 148. na teatr 291

ZAMIERAJĄCY JEŻYK
W  kantonie Engadin i niektórych miejscowościach 

berneńskiego Oberlandu jak świętość przechowywano 
szczątki jeżyka o niezwykle pieściwych dźwiękach. Ję­
zyka staroTomańskiego. którym porozumiewali sie co­
raz mniej liczni potomkowie dawnych Etrustów. przy- 
bvłvch tu w niepamiętnych czasach. Dla dzieci tych 
kilkudziesięciu rodów utrzymywano specjalne szkoły z

romańskim językiem wykładowym; wyznaczono bogate 
premie za praoe pisane w tym języku.

Ale sztucznie pielęgnowany zabytek przeszłości nie 
mógł ostać się przed przemożnymi warunkami. Poży­
teczniejszym, niezbędniejszym okazał się język, którym 
mówiły rzesze otaczających wysepki romańskie sąsia­
dów. I wyludniać się zaczęły szkoły i szkółki romań­
skie, aż wreszcie z początkiem bieżącego roku szkolne­
go musiano je zamknąć z braku uczniów. Na zielonych 
stoczach górskich EngacHnu rozlega się jeszcze czasem 
słodka, rzewna piosenka, śpiewana w języku romań­
skim, ale i ona zgłuchnie wkrótce, a wraz z łei milkną- 
cem echem, zniknie ostatecznie język, który przez tyle 
wieków umiał bronić się przed obcym zalewem. 
PREMJERA DRAMATU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO W  PRADZE

Praga, (CEPS) „Stavovske dtwadlo", które Jest drugą 
sceną Narodnego d!vadla, wystawiło we wtorek dnia 24 li­
stopada premierę dramatu Milana Begowicza . Bożi człowiek", 
w  przekładzie Jana Janouszka, w  reżyserii Emila NadvomL 
ka, wystawę projektował L. Babic*.

Dramat spotka się * serdecznem przyjęciem publiczności 
teatralnej, wśród której znajdowało sie wielu reprezentantów 
świata kulturalnego. Autorowi zgotowano spontaniczną owacje. 
Nie ulega wątpliwości, że publiczność pozdrowiła w  osobie 
autora, pierwszego Jugosłowianina, który po przewTode dał 
się poznać społeczeństwu czechosłowackiemu w „Narodnim 
diyadle."

Krytyka przyjęła autora Szeregiem pochwał, aczkolwiek 
oceny poszczególne są dosyć różnorodne. „Czeskoslove>iiska 
Republika" pisze z okazji premiery dramatu Begowicza: W y ­
stawienie dramatu Jugostowiańskiero na scenie naszego te­
atru jest niewątpliwą potrzebą, ponieważ nasz teatr musi być 
przedewszystkiem słowiański. Teatr rosyjsk* znamy dobrze 
tak jeżeli chodzi o jego stronę literacka, iak i o wykonanie 
Potrzebowalibyśmy jeszcze cyklu dobrych dzieł polskich, star­
szych i młodszych i cyklu sztuk jugosłowiańskich, ale nie- 
tylko teoretycznie, lecz z występami polskich i jugosłowiań­
ski ~h wykonawców. Dlaczego nie odbywają się artystyczne zja­
zdy słowiańskich teatrów, jest niezrozumiałem. Wydatk* fi­
nansowe pokryłyby częściowo zainteresowane rządy, nie mo­
głyby być one zresztą tak wielkie, przecież między Warszawą 
a Pragą, Zagrzebiem 1 Belgradem nie rozpościera się ś^dat. 
Sukces dla słowiańskiego teatru byłby w :eiki. poniewa-5 nasi 
artyści nauczyliby się naprzykład rozumieć duszę jugosło­
wiańską i polską i ją wypowiadać.

91 UTWORÓW LEONA TOŁSTOJA.
Moskwa. (CEPS). A. L. Tołstoj, córka Lwa Tołstoja po- 

dała w  tych dniach do wiadomości publicznej niektóre szcze­
góły o przygotowywanem do druku wydaniu utworów jej 
ojca, które obejmuje 91 tomów Pierwsza cześć tęgo wydania 
obejmie utwory napisane w okresie twórczości pisarza to - 
syjskiego przed rokiem 1880.

Znajdzie w niei miejsce sezreg prac dotychczas niebruko­
wanych, między Innem! pięcioaktowa komedia „Zarażona 
rodzina", napisana w latach sześćdz^ siątych ubiegłego stu­
lecia, nieznane warianty powieści Wojna i pokój", „Anna 
Ka^enna" l innych korespondencja z współczesnymi literata­
mi, przyladelama itćL

Studja nad pracami przygotowawczemi do wydarła jubi­
leuszowego utworów Tołstoja trwały 7 lat. W  redakcyjnej 
komisji tego wydania zasiada szeTeg wybitnych literatów 
i znawców twórczości rosyjskiego pisarza. Prezesem komite­
tu jubileszowego wydania jest S. L. Tołstoj.

Druga część zbiorowego wydania Tołstoia obejmie utwory 
napisane w okresie 1880— 1910. Prócz wszystkich prozaicz­
nych I religijno-filozoficznych prac, zostaną wcielone do dru- 
giej części, nieznany dotychczas dziennik pisarza i korespon­
dencja, m. 1. cenna korespondencja z W J. Czertkowem.

—> Prof. Tade Z*el?ńskl: ,.Z życia łdeji" Studia'1 f s*kl- 
ce. — Zamość 1925. — (Pomarańsk! » Sp.) — Niepospolite dzie- 
ło. Wykład naukowy w fomiie artystyczne-: jasny przejrzy­
sty. obrazowy. Jedna z najświetniejszych krążek znakomi­
tego filologa. Dla miłośników świata antycznego — lektura 
zachwycająca. Również dia tych wszystkich którzy potrafią 
ocenić niewyczerpane skarby przeszłości zamleszchłej. lecz 
wciąż żywej w swych nieśmiertelnych owocach w świecie du- 
cha. Książka ta zawiera też olśniewające analogje historyczne, 
literackie i społeczne na przestrzeni tysiącleci, dajac przez to 
zrozumienie najdonioślejszych zagadnień wszechczasów.

Różae.
—  Czytamy wlęcef. Niezbyt rzadka jest dzisiaj rzeczą 

książka, któte jnakład osiągnął dziesiątki tysięcy egzempla­
rzy. —  Dawniej było inaczej: „Karol VII“  Woltera, lak wia­
domo z listu autora (1733) rozszedł sie tylko w ilości 750 e- 
gzemplarzy. —  „Emil" J. J. Rousseau, przyniósł autorowi 
6.000 franków, a „Umowa społeczna" aż 1.000 franków. — 
Diderot otrzymywał 1.200 franków rocznie za redagowanie 
„Encyklopedii", a po 50 franków płacono mu za manuskrypty. 
Jakżeśmy daleko odbiegli od tych czasówl Dzieła H. G. Wel­
lsa, A. France‘a, Shaw‘a, Manna 1 Innych rozchodzą się w  
dziesiątkach I setkach tysięcy egzemplarzy.

— Największy katalog bibliograficzny śwfata. Międzyna­
rodowy katalog rozumowany literatury naukowej wydaie od 
szeregu lat Smitheonian Institute w Waszyngtonie, Mate­
riały do tego katalogu nadsyłają wszystkie rządy do centralne­
go biura bibliograficznego w Londynie, które przesyła dalef 
materjał do Waszyngtonu. W  ten sposób ukazuje się 00 rok 
17 wielkich tomów.

—  Wielkie rocznice w roku 1926. Dnia 9 kwietnia 1926 
ubiera 300 lat od daty zgonu filozofa Franciszka Bacona, uwa­
żanego przez pewną część świata literackiego za właściwego 
twórcę dzieł Szekspira. —  4 marca tegoż roku — 2Ó0-na 
rocznica wydania „Podróży Gułliwera" Swifta. Rzecz bardzo 
aktualna, zwłaszcza rozdział „Gulliwer u Liliputów". —- 1-go 
lutego — setna rocznica zgonu patrona smakoszów autora 
.Fizjolog# smaku", Brillat—Savarin‘a. — 8 czerwca tegoż 

roku przypada 50-ta rocznica zgonu George Sand.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Nasza ankieta.

W  J a fe fs p o s ó b  iw a lc z a
bezrobocie ?

*

W  dalszym ciągu zabiera głos w ankiecie „Gło- 
su Pomorskiego" sekretarz Chrześcijańskich Zwią­
zków Zawodowych, p. Nowak, który jest jednocze­
śnie przewodniczącym związku bezrobotnych na 
miasto Grudziądz.

Pan Nowak jest ciągle w bezpośrednim kon­
takcie z pozbawionymi pracy, wobec czego może 
najlepiej odczuć i zrozumieć grozę obecnego poło­
żenia.

Ze względów techniczny oh rozkładamy artykuł 
p. Nowaka na dwie części. (Przyp. Red.)

Lowell powiedział: ,Praca każdego człowieka przy­
chodzi wraz z nim na świat“ i słusznie to dla urzeczy­
wistnienia swych celów, a zwłaszcza dla zadośćuczynie­
nia niezbędnym swym potrzebom każda' istota żyjąca 
musi wykonywać pewną pracę. Nawet nasienie musi 
swą pracą podnieść stwardniałą powierzchnię ziemi, któ­
ra Je pokrywa, aby wydostać się na powietrze i światło. 
Pajak snuje swą pajęczynę, lis i wilk .chodzą na łowy. 
Człowiek więc nie może się uchylić z pod ogólnego pra­
wa — i on musi się ustawicznie wysilać, aby uczynić za­
dość swoim potrzebom.

Nikt od tej pracy uchylić się nie może i pracować 
musi, gdyż inaczej grozi mu niebezpieczeństwo wielkie, 
mianowicie głód i nędza.

Niestety, mimo najlepszej chęci pracy nie może zna- 
leść na terenie naszego Państwa około, wedł. ostatniego 
zestawienia statystycznego, 250.000 ludzi, a uwzględ­
niwszy 25 proc. nie zarejestrowar^ch w P. U. P. P. ma­
my około 320 000 nie zarobkujących A o ile każdy z 
nich utrzymuje rodzinę —'przeciętnie licząc na jednego 
4 osoby — to liczba ta powiększa się do 1280.000, któ­
rzy są skażani na głód.

Kto za te rzesze bezrobotnych odpowiada? Nie­
wątpliwie społeczeństwo i państwo.

O ile stosunki gospodarcze do tego stopnia się wy­
wiązały, że przemysł prywatny ze względu na zastój 
oraz z braku gotówki zmuszony jest przeprowadzać re­
dukcje, natenczas obowiązkiem Państwa iest postarać 
się o to, by te masy były zadowolone.

Czy są środki ku temu?
W  życiu ekonomicznem dla każdego narodu, dla ka­

żdego społeczeństwa ważne jest posiadanie niepodle­
głego bytu pójityczi -go, czyli własnej państwowości z 
wszystkiemi jej atrybutami. Nasza zależność polityczna 
i ekonomiczna od obcych w ciągu lat zgórą stu nie po­
zwoliła nam ani na postawienie rolnictwa na odpowied­
nim poziomie, ani na szeroki rozwój uprzemysłowienia 
i organizacje handlu, ani na podjęcie planowych reform 
socjalnych w duchu współczesnych potrzeb mas pracu­
jących, ona utrzymywała nasze gospodarstwo społeczne 
w wielu jego gałęziach na poziomie niedorozwoju, ona 
zmuszała lud nasz do masowej emigracji z pod strzechy 
rodzinnej do krajów obcych — na zachód Europy i za 
Ocean, ora uczyniła nasze siły wytwórcze źródłem do- 
chodowem dla'obcych, wzmacniającem obcą kulturą ob­
cą potęgę gospodarcza i polityczną.

(Dokończenie nastąpi.)

BezoreBfccla na rynku zbożowym.
Przedstawiciel Agencji Wschodniej p. Sz. zdo­

łał zasięgnąć szereg ciekawych informacji w po­
ważnych kołach rolniczo-handlowych, które poni- 

• żej podajemy. (Przyp. Red.).
Stały wzrost cen zboża na rynkach zagranicznych z 

jednej strony, a spadek złotego w stosunku do walut 
zagranicznych z drugiej strony — spotęgowały w wiel­
kim stopniu wywóz zboża zagranicę. Jednocześnie 
utrzymujące się ■ od dłuższego czasu na pewnym pozio­
mie ceny krajowe zaczęły szybko iść w górę. W  ten 
sposób wytworzyła się pewna dezorientacja, pod wpły­
wem której większość producentów wstrzymuje się z 
podaża zboża, aż do wyjaśnienia się sytuacji rynkowej. 
Wywołało to poważne zaniepokojenie w miastach, gdzie 
'icza się z dalszym wzrostem cen chleba, o ile sytuacja 

-nie będzie w.należyty sposób opanowana. W  związku 
z tern zwróciliśmy się ,do przedstawienia jednej z najpo­
ważniejszych organizacyj . handlowo-rolniczych p. Ch. 
z pytaniem, w jaki sposób będzie można uniknąć wzro­
stu drożyzny zboża w kraju w obecnych stosunkach?

Informator nasz oświadczył, że bezwzględnie pilną 
koniecznością jest natychmiastowy zakaz wywozu psze­
nicy i maki pszennej zagranicę Polska nie produkowa­
ła nigdy pszenicy w ilościach wystarczających na po­
krycie ■ całkowitej konsumeji która w latach powojen­
nych wzrosła skutkiem coraz obfitszego używania pie­
czywa pszennego. Grozi nam to, że wyzbywszy się 
własnej pszenicy i maki pszennej na jesieni i w zimie, 
bedziemy musieli na przednówku sprowadzać z zagrani­
cy większe ilości maki pszennej po cenach znacznie wyż­
szych od uzyskanych w rb przez naszych eksporterów 
Tego rodzaju handel nie odbije się z korzyścią na bilan­
sie handlowym, a przedewszvśtkiem .płatniczym.

Jednocześnie nasz informator jest zdania, że w razie 
nowego poważniejszego spadku złotego i dalszej zwyżki 
cen zboża zagranica ”  należałoby utrzymać cenę kra­
jowa żyta na pewnym poziomie w. drodze wprowadze­
nia opłat wywozowych. Opł.aty te . zrównoważyłyby w 
odpowiednim, stopniu zyski tak z eksportu. Jak i ze 
sprzedaży w kraju, usuwając nieproporcjonalną rozp ij 
tość cen na rynku krajowym i w eksporcie.

Przedstawiciel centralnej organizacji spółdzielni 
rclńiczych p. Z. poinformował nas, że w dzisiejszych 
warunkach nie może być mowy o ingerencji rządowej, 
którąby mogła sparaliżować nasz obrót towarowy z za­
granicą. Zadanie regulowania podaży w kraju i utrzy­
mania cen zboża i mąki na możliwym poziomie powinno 
być powierzone naczelnej organizacji syndykatów i cen­
trali rolniczo-handlowych trudniących się wywozem 
zboża. Organizacja taka powinna być powołana do ży­
cia z udziałem delgata ministerstwa rolnictwa. Co do 
wywozu pszenicy, to informator nasz uważa za niedo­
puszczalne, aby Polska wyzbywała się produktu, które­
go nigdy nie ma poddostatkierp.

Brak. gotówki obrotowej sprawił, że młyny nie po­

siadają odpowiednich zapasów zboża i są uzależnione od 
codziennej regularnej podaży. Gdyby zaofiarowanie 
zboża w kraju było w dalszym ciągu pod znakiem za­
pytania, to należy się liczyć z możliwością niedostatecz­
nej aprowizacji miast w mąkę i chleb. Uważamy jed­
nak, że stałe poprawienie się kursu złotego w stosunku 
do dolara wpłynie dodatnio na wyjaśnienie sytuacji na 
rynku zbożowym, przez cQ uniknie się wzrostu droży­
zny w kraju, która w dzisiejszych warunkach byłaby 
zabójcza dla budżetu państwa i całego żyda gospodar­
czego. Koniecznem jest jednak, aby organizacje rolni­
czo-handlowe zespoliły się na punkcie regulowania po­
daży zboża wewnątrz kraju, co leży w interesie ogól­
nym. g Sz.

B a n k  P o ls k i  p r z y w r ó c ą  d y s k o n to  W e k s l i .
Częściowo zawieszone przed paru dniami w głów nych oddziałach Banku Polskiego dyskonto zostanie

wznowione całkowicie w dniu 7 bm.

P c w o d y  z w y ż k i c e n  m ą k i i c h le b a .
„Zboże chlebowe stanowi obecnie produkt wywozo­

wy, wobec czego ceny jego kształtują się w zależności 
od cen zagranicznych i od kursu walut obcych. Ponie­
waż cena żyta na rynkach europejskich w riągu ostat­
niego miesiąca uległa zwyżce o 20 do 25 proc, kurs wa­
lut zaś (przyjmując > za podstawę kurs dolara 5.18 zł.) 
również podskoczył o blisko 70 proc., co łącznie stano­
wi zwyżkę pierwotnej ceny żyta w eksporcie o orzesz­
ki 100 proc., to zarówno cena mąki jak i chleha kroczą 
w ogonie tej zwyżki, pozostając daleko w tyle, albo­
wiem zwyżka tych produktów, w porównaniu z najniż- 
szemi dotychczasowemi cenami wynosi:

mąka żytnia 4/0 (była 34 gr. — jest 50 gr.) *— 
zwyżka 47 proc.,

chleb pytlowy w detalu (był 38 gr. — jest 52) — 
zwyżka 36 proc.

Dopóki surowiec chlebowy, t. j. żyto, stanowić bę­
dzie artykuł wywozowy, dopóty ceny chleba na ryn­
kach wewnętrznych muszą zależeć od cen żyta na ryn­
kach światowych i od kursu walut obcych, wszelka zaś 
zmiana w tym zakresie nastąpić może jedynie bądź to 
prżez zakaz bądź też przez silne ograniczenie wywozu 
żyta za granicę".

O g r a n ic z e n ie  o b ro tu  d e o łc H b ii.
Jak donosiliśmy wczoraj w „Dzienniku Ustaw" ogło­

szone zostało nowe rozporządzenie p. Ministra Skarbu, 
wprowadzając ograniczenia w obrocie dewizami oraz w 
obrocie pieniężnym z zagranicą. Obrót pieniężny z za­
granicą uregulowany był dotychczas rozporządzeniem 
Ministra Skarbu z dnia 27 maja 1925 r. (Dz. U. Nr. 19 
poz. 486). Rozporządzenie to miało na celu zapewnienie 
kontroli rządowej nad obrotem zagranicznym oraz za­
bezpieczenie przed spekulacją na tle małych różnic wa­
hania złotego. Postanowienie to okazało się niewy- 
starczającem z chwilą, kiedy silniejsze zawahanie się 
kursu złotego podsyciło spekulację, szukająca zysków 
w grze na zwyżkę walut obcych. W  tej sytuacji Rząd 
uznał za konieczne zaostrzyć obowiązujące w obrocie 
dewizowym normy, których liberalizm nie odpowiadał 
już nowo wytworzonej sytuacji Rozporządzenie p. Mi­
nistra Skarbu, wydane w porozumieniu z p. Ministrem 
Sprawiedliwości, wprowadza szereg zmian w dotych­
czasowych przepisach. Pozostawiając wolny obrót we­
wnętrzny w walutach zagranicznych w banknotach o-

granicza obrót dewiz zagranicznych jedynie do banków 
dla przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych przy 
przekazywaniu walut dewizowych. Dotychczasowe u- 
dogodnienia, polegające na zastąpieniu wymagania do­
kumentów odpowiednią deklaracją, zostały skasowane, 
odtąd przedsiębiorstwa te będą zobowiązane przy prze­
kazywaniu wypłat zagranicę, uzasadnić wypłatę doku­
mentami (jak faktury i kwity celne). Wysyłanie pienię­
dzy zagranicę oraz do Gdańska prze? pocztę zostało u- 
zależnkrae od zezwolenia władzy skarbowej. Pozatem 
unormowane zostały przepisy co do poświadczeń przy­
wozu walut do kraju celem ich następnego wywozu dk 
uniknięcia stwierdzonych na tern polu częstych nadużyć. 
Zarządzenia te mają na celu utrudnienie spekulacji za­
równo w przekazywaniu waluty zagranicznej jak i wa­
luty polskiej zagranicę- i oowinny się przyczynić (równo­
rzędnie z szeregiem środków, przedsiebranych przez 
Rząd w innych dziedzinach) do- szybkiego opanowania 
sytuacji walutowej.

PS etorat h o l f  jo w y  Iz b ie  P p * e ro . -H »n d l»w e j w  O rn d x iąd n i.
Tut. Izba, mając na względzie jaknajbardziej celowe 

wykorzystanie mandatów przedstawicieli swych w 
Państwowej Radzie Kolejowej w Warszawie oraz Dy- 
rekcyjnej Radzie Kolejowej w Gdańsku, z dniem 1 grud­
ni br. otwiera referat kolejowy, który będzie zbierał 
materjały, opracowywał wnioski, memoriały w spra­
wcach dotyczących naszego kolejnictwa, a następnie po-

ruczał delegatom przeprowadzenie ich w nazwanych in- 
stytuacjach.

Wobec tego prosimy zainteresowanych o nadsyłanie 
pod adresem Izby wszelkich spraw w zakres kolejnic­
twa wchodzących celem opracowania odpowiednich 
wniosków oraz poruszenia na wspomnianych Radach.

D r o ż y z n a  z a ta m o w a n a ,
Konferencja Kupców i rzemieślników z rządem.

W  komisariacie rządu odbyły się wczoraj konfe­
rencje z przedstawicielami młynarzy, piekarzy, rzeźni- 
ków. kolonjalistów i stowarzyszenia kupców poIsk?cht 
na których władze starały sie wywrzeć nacisk w kie­
runki* obniżenia cenn!ków. Wieczorem odbvły sie w

Nasz bandę! zagraniczny.
— STOSUNKI HANDLOWE POLSKO-PERUWIAŃSKIE.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu komunikuje sferom gospo­
darczym Polski, iż na rynku peruwiańskim głównie eksporter 
ma do czynienia z konkurencją czeską i japońską. Konsulat 
Rzeczypospolitej Peru w  Warszaw5e chcąc przyczynić sie do 
rychłego rozwoju stosunków handlowych między Polską a 
Peru rwTaca uwagę, iż katalogi f korespondencja winny być 
opracowywane w  języku hiszpańskim, gdyż sformułowanie 
ich w  innych językach nie osiągnie celu. Jednocześnie kon­
sulat ten radzi zwracać się z ofertami do Izb Handlowych 
peruwiańskich w  Callao i L in ie..

—  Z PRZEMYSŁU DRZEWNEGO. Ze Związku Izb Prze­
mysłowo-Handlowych Rzeczypospolitej Polskiej komunikują 
następujące dane o stanie przemysłu drzewnego w  Polsce, w  
październiku rb.; w  okresie sprawozdawczym w  przemyśle 
drzewnjmi nie zaszły żadne znrany na lepsze w  porównaniu 
z miesiącami poprzednimi. Przesilenie daje się odczuwać jesz­
cze dotkliwiej tak produkcji, jak i przemysłowi drzewnemu 
głównie z powodu zamknięcia granic niemieckich. Produkcja 
leśna wprawdzie sie zwiększa, lecz dopiero teraz spadniecie 
śniegów umożliwia przewóz drzewa do tartaków i stacji kole­
jowych. W  tartakach czynnych praca odbywa się normalnie 
natom. zbyt w kraju zarówno jak 1 ksport zagrań. Iest minhn. 
Rynek angielski całkowicie został opanowany przez drzewo 
rosyjskie, bałkański przez Turcje, zaś pojemne rynki Syrji 
i Egiptu opanował całkowicie przemysł rumuński. Drzewo 
polskie w nieznacznych Ilościach przedostaje się za pośredni­
ctwem największych firm do Belg# 1 HoJandji Ceny drzwa 
nie nległy większym zmianom.

Stowarzyszeniu Kupców posiedzenia branżowe dla po­
wzięcia decyzji. Kupcy kolonialni zawiadomili komisar­
iat rządu, że z dniem jutrzejszym obniżony będzie cen­
nik kawy, herbaty, kakao i innych artykułów importo­
wanych.

— FRANCUSKIE BANKI ŻYCZĄ SOBIE DALSZEJ EMI­
SJI. Zarząd Banku Francuskiego zakomunikował rządowi, 
iż przyjmując pod uwagę niedawno postanowiona nową emisję 
papierowego franka na sumę 1,5 miliarda franków dla potrzeb 
rządowych, pozostałość prawa emisyjnego banku wyrażać się 
będzie w  sumie 3,5 miljarda franków, która to Ilość stenowi 
niezbędną rezerwę dla pokrycia potrzeb handln . Prócz tęgo 
koniec roku wskazuje na niezbędność zwiększenia dyskonta 
weksli handlowych. Wskutek tego zarząd banku zwrócił się 
do rządu z prośbą o rozszerzenie prawnej zdolności emisyjnej 
banku poza granice statutu, wynoszącej obecnie 51 mfljardów 
franków,

Gabinet francuski przed votwn nieufność* odmówił tej pro­
śbie. Referent komisji, 9enator Ber angor stwierdził. Iż nowa 
inflacja w  wysokości 1,5 miljarda franków daje skarbowi fran­
cuskiemu do rozporządzenia środki wystarczające zaledwie 
na tydzień. Kurs franka w New-Yorku spadł tak dalece, że 
za 100 franków płacą 3 dolary i 32 centy.

Z oolskiego przemysłu.
— PRZEMYSŁ KAPELUSZNICZY W  POLSCE. Przemyśl 

kapel usznicy w  Polsce pogrążył się w  ciągu października w 
silnej depresji. Zbyt uległ zmniejszeniu zarówno na rynku 
krajowym, jak ! zagranicznym. Utrudnienia Importowe stoso­
wane przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu wpłynęły na 
zmniejszenie importu niezbędnego surowca, co z kolei spowo­
dowało zmniejszenie produkcji. Mimo to jednak podaż znacz 
nie przekraczała popyt W  najcięższym położeniu znaJdow?T 
się detaliśd. bezpośrednio odczuwaiacy skutkł kryzysu. -  
Przedsiębiorstwa fabryczne i hartowne były w  położeń?' 
cokolwiek lepszym za okres sprawozdawczy, gdyż po zredr 
kowaniu większej Ilości robotników przystosowały sl? 
przetrzymani* ostrego kryzysu.
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„Kurjer Poznański** dowiaduje się, że poznańska dy­
rekcja kolejowa obliczała frachty z Niemiec przy kursie 
zł 3.16 za markę niemiecką. Jak nas poinformowano, 
kursy przeliczeń wyznacza Ministerstwo Kolei na dro­
dze telegraficznej. Tak wysoki kurs dla marki niemiec­
kiej jest prawdziwym skandalem, nie mającym uzasadnię 
nia nawet w kursie spekulacji walutowej, której najwyż-

Wczoraj (dnia 4 bro.) odbyło się w Ministerstwie 
Skarbu pod przewodnictwem Nadzwyczajnego Komisa­
rza Oszczędnościowego wojewody Moska!ewskiego po­
siedzenie delegatów Ministra Skarbu do spraw oszczę­
dności państwowych. Na posiedzeniu tem ustalono o- 
gólną wysokość wydatków państwowych, które będą 
preliminowane w prowizorium budźetowem na I, kwar­
tał r. 1926.

Rolnictwo.
—  PAŃSTW O W A RADA ROLNICZA. P. minister rd - 

Ułetwa i dóbr państw, wyznaczył na dzień 17 i 18 grudnia br. 
pierwsze zebranie plenarne Państwowej Rady Rolniczej, utwo­
rzonej na zasadzie ustawy z dnia 17 marca br.

—  MIĘDZYNARODOWY KONGRES LEŚNY W  RZYMIE- 
W  maju 1926 r. odbędzie się w  Rzymie Międzynarodowy Kon­
gres Leśny, zwołany przez Międzynarodowy Instytut Rolni­
ctwa w  Rzymie oraz rząd włoski. Prace Kongresu odbywać 
się będą w czterech sekcjach o następującym zakresie dzia­
łania: l. statystyka, polityka, ekonomia, ustawodawstwo i 
szkolnictwo leśne, 2. handel i przemysł drzewny, 3, technfcaie 
zagadnienia leśnictwa i użytkowanie lasu, 4. ochrona gór, wal­
ka z potokami górskim i, choroby roślin, łow iectwa

—  SAMORZĄD ROLNICZY ZAGRANICA* P. A. Rose 
omawia samorząd rolniczy w  państwach związkowych Rze­
szy Niemieckiej, we Francji, Włoszech. Rumunjl, Hiszpanii i 
wskazuje na korzyści, jakie wynikają dla rolnictwa g posiada­
nia Izb Rolniczych. Czas jest, by w  Polsce zrealizować art. 
68 Konstytucji o utworzeniu samorządu dla najważniejszych 
gałęzi życła gospodarczego.

— ROLNICY O ZŁOTYM. Prezydium Związku Polskich 
Organizacyi Rolniczych wydało odezwę, stwierdzającą, iż o- 
becna zniżka kursu złotego została wywołana jedynie przez 
atak spekulacji i wzywającą ogól rolników do przeciwstawienia 
się wszelkim zakusom I przeciwdziałania panice i tendencjom 
spekulacyjnym.

—  ZJAZD RYBACKI. Odbył się przed tygodniem w  War­
szawie zjazd rybacki, który ujawnił rozpaczliwe położenie 
produkcji krajowej, wypieranej z rynku własnego przez przy­
wóz obcy, dochodzący do 100 milj. zL rocznie. Towarzystwo 
Rybackie w Warszawie powołało do życia handlową spół­
dzielnię rybacką dla przeciwdziałania Importowi.

Życie robotnicze.
—  KONFERENCJA P. MIN- PRACY, Z ROBOTNIKAMI.

Z Inicjatywy ministra pracy p. Ziemięcldego odbyła się konfe­
rencja przedstawideli centralnych organizacyi robotniczych, 
którzy stwierdzili, iż wobec wzrostu drożyzny i niskich płac, 
utrzymania zdolności nabywczej, a tem samem zarobków na 
poziomie dotychczasowym jest rzeczą konieczną. Prosili rów­
nież p. ministra o Jaknajszerszą pomoc dla bezrobotnych.

—  BEZROBOCIE. Przebieg bezroboda Jest cięższy w  
Poisoe, niż gdzieindziej, ponieważ kryzys ogarnął społeczeń­
stwo wyczerpane, zubożałe i niezdolne do przetrzymania dłuż­
szego bezrobocia. W  wielu wypadkach bezrobotni stają się 
łatwym łupem propagandy komunistycznej. Rola rządu przy 
zwalczaniu bezrobocia jest bardzo skromna, ogranicza się tylko 
do rejestracji i wypłacania skromnych zasiłków. Problemat 
bezrobocia powinien być ujęty przez sfery gospodarcze a rząd 
w  miarę swych sił powinien współdziałać i pomagać przepro­
wadzenie planu sanacyjnego, opracowanego przez koła gospo­
darcze.

Kronika gospodarcza.
—  M ASOW A SPRZEDAĆ DOLARÓW. Pod wpływem 

dalszego spadku złotego odbywa się w  dalszym ciągu masowa 
sprzedaż spadających dolarów. W  Banku Polskim musiano 
otworzyć trzy nowe kasy, specjalnie dla przyjmowania dola­
rów. Dzień dzisiejszy rozpoczął się kursem 8.50. który stop- 
■fowo przy tendencji stale zniżkowej spadł do 7.85,

szy szczyt sięgał 2.40 za markę, a dziś winien wynosić 
najwyżej 2.10 zł. Z całym naciskiem podkreślić musi­
my wysokie oburzenie, jakie wywołuje podobne zarzą­
dzenie władz państwowych, które nie wiadomo z jakich 
pobudek w tak skandaliczny sposób chcą dyskontować 
przyszłe układanie się kursu naszej waluty, która obec­
nie ma wyraźną tendencję poprawy.

Wydatki te obliczono, wychodząc z sumy realnie o- 
siągalnych dochodów, w tym samym okresie — tak, by 
uniknąć deficytu. Ta kwota ogólna została rozdzielona 
na poszczególne Ministerstwa, z któremi nastapia roko­
wania w tempie przyśpieszonem, gdyż ustawa o prowi­
zorium budźetowem wniesiona będzie do Sejmu z po­
czątkiem przyszłego tygodnia.

—  BILANS REICHSBANKU. Bilans Reichsbanku na dz. 
30 listopada zdradzał nowe pogorszenie zwłaszcza w  dużym 
zmniejszeniu efektów, przedstawionych do dyskonta, zaś o- 
bieg bilonów Reichsbanku i Rentenbanku wykazał dalsze 
skurczenie o 220 miljonów mk. Zapas złota wzrósł bardzo 
nieznacznie o kilkaset tysięcy marek niem., zapas dewiz 
wzrósł o .17,2 railj. marek w  stosunku do zestawienia na 14 
listopada. Rość biletów Reichsbanku pozostających w. obiegu 
wynosiła 2.423 miłj. marek wobec 2.558 milj. mk. w  dniu 14 
listopada. Pokrycie w  złocie wynosiło w  okresie sprawo­
zdawczym 49,8 proc. wobec 47.2 proc. w dniu 14 listopada. 
Pokrycie w  złode i dewizach 66 proc. wobec 61.8 proc. — 
Obieg biletów Rentenbanku wynosił 1.322 milj. marek wobec 
1.397 milj. marek w dniu 14 listopada 1925.

Giełda towarowa.
BYDŁO I MIĘSO.

Poznań, 4. 12. Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji 
notowania cen. Spędzono wołów 4, buha# 28, krów 80, bydła 
112, świń 780, cieląt 114, owiec 112 razem zwierząt 1118, pła­
cono za 100 kg. żywej wagi za: średnio tuczone cielęta i naj­
przedniejsze ssaki 76— 80, mniej tuczone cielęta I dobre ssaki' 
70, liche ssaki 60, jagnięta tuczne I młodsze skopy tuczne 70— 
72, starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze odży­
wione młode owce 58— 60, miernie odżywione skopy i owce 50. 
świnie pełnomięsiste od 120— 150 kg. żywej wagi 164. od 100 
— 120 kg. —  154, od 80— 100 kg. —  146. mięsiste świnie ponad 
80 kg. 136, maciory i oóżne kastraty 130— 150. Przebieg targu 
bardzo ożywiony

Ziemiopłody.
Poznań, 4. 12. Urz. not, za :00 kg. fr. st. załad, 

ładunki wagonowe. Żyto 20.75 -  21.75, pszenica 33.50 
do 34.50, jęczmień zwykły 19—21, —  brow wyb. 23.50 
do 24.50, owies 19.25 — 20.25, mąka żytnia 70% 82.50 
do 33.50, — 65% 33.50— 34.34, —  pszenna 65% 49 
do 52, ospa żytnia 14—15, — pszenna 16— 17, ziem­
niaki fabr. 2.50— 2.70. groch polny 24.50— 25.50 — Vic- 
toria 82— 36. Tendencja niejednolicie chwiejna.

DRZEWO I PRZETWORY.
Bydgoszcz, 4. 12. Urzędowa Ceduła Giełdy Drzewnej 

w  Bydgoszczy z dn. 3. bm.; ceny w  nawiasach — płacone, 
bez nawiasów — żądane. Sosn. bale angielskie, (deals et 
battens u/s) z dostawą w  styczniu lub lutym, franco wagon 
Gdańsk tranzakcje L  9.10 za standart, —  IV klasa, warunki 
dostawy jak wyżej, tranzakcje L  7.10, sleepry 50/30/20 z do­
stawą w  ciągu 2 miesięcy, franco wagon Gdańsk L 7.2, so­
snowe słupy telegr. zdrowe, okorowane, jak kopalniaki, cię- 
cia 1924/25 dł. wedl. listy kupującego, franco wagon granica 

l pol.-niemiecka 5.50 doi., sosnowe, świerkowe i jodłowe bale- 
ang. u/s 45 franco wagon Gdańsk (Ł  9.10) za standart, —  IV 
klasa warunki dostawy jak wyżej (Ł  7.10). sosnowe podkła­
dy wąskotorowe 2 ra, 13 x 23 cm, powierzchnia górna 15 cm. 
za sztukę, franco stacja załadow. w Wschodnie* Malopolsce 
0.45 doi., podkłady bukowe typ I 'i  II. warunki dostawy jak 
wyżej 0.71 doi., wyklina zielona sortowana za 100 kg. franco 
gran. polsko-niem. (10 Mn.), dłużyce świerkowe i jodłowe, 
średn. w  czubie od 25 cm. wzwyż, dł. od 6 m. wzwyż fran­
co wagon stacja załadowania 3.60 doi., .podkłady sosnowe 
(Halbhoelzer) 2.60 m„ 124 x 250 m-m., powierzchnia górna od 
Su wzwyż za sztukę franco wagon Gdańsk Ł  3.11, stemple

7

j sosnowe i dłużyce kopalniane, dokładnie według listy ku- 
i oującego franco wagon Gdańsk (L  12). slupy telegr. sosnowe 

biało okorowane, nowego cięcia, dł. 9.10 m„ nieco 8 m., 
średn. dowolna franco wagon Gdańsk (Ł  20), słupy telegraf, 
sosnowe dł. 9 m., średn. w  czubie 15/17 cm., zdrowe, koro­
wane jak kopalniaki franco wagon granica polsko-niemiecka 
(18 Mn.), kopalniaki sosnowe 153 m. dl„ średn. w  czubie 
9/10, 11 cm.. 1.84 m. dł., w  czubie 12/13 franco granica polsko- 
niem. (12 Mn.) kloce bukowe 1 k i średn. od 30 cm. wzwyż, 
przeważnie od 35 cm. wzwyż franco stacja załadowania 
Wschodn Małopolska 5.50 doi., kloce dębowe odziomkowe bez 
sęka średn. od 40 cm. wzwyż z dostawą jak wyżej t  3.10. 
Poszukiwano: dębowe podkłady koleiowe I ki 2.60 m. dł 
16 cm. wys.. 26 cm. szer.. powierzchnia 16 i 23 cm.. I! ld. 
2.50 ra., 14 x 24 cm., powierzchnia 16 1 21 cm. papierówka 
świerkowa dł. 1 m„ w  czubie 10 — 24 cm. kloce olszowe, 
kloce jesionowe na cele lotnicze, fryzy dębowe, brusy olszo­
we 80 mm., brusy klonowe gr. 50. 55. 75 100. 105 110. 120 
mm., słupy i maszty telegraficzne, kopalniaki podkłady kole­
jowe, dłużyce i kloce liściaste i szpilkowe, sosnowe boczne 
deski bez sęka 18 i 23 mm., czyste, snche: ofiarowano: sza- 
lówkę 20 mm., dł. \ S  m., deski i drągi na rusztowania, 
szwarty kopalniane i do ogrodzeń.

Giełda pieirężoa.
Warszawa dnia 3 grudnia 1926.

Dolary staaów  ójada. . .................................  8,68 »ł
Floreny hoiendendci#...........................................  .

oalgilalrle • • • • • • • • • • • * • • •  „
Franki f r a n c u s k i* .......................................*  .  . .  •
Franki szwa s a r a k ie .....................................• .  .  . „
t anty angialik ie  ♦ • ...................... • ................. • 41,40 m
Korany a n z try ja a k it ............................................................ „
siowajf estskia . . . . . . . . . . . . . . .  „

Zloty w dnia 4-go grudnia 1925 r.
Gdańsk zloty 68.92 — 69.08, przekaz na Warsza^ 

wę 67.42 — 67. 8, Berlin złoty 53.86 — 53.64 prze­
kaz na Warszawę lub Poznań 54.86 — 55.14, przekaz 
na Katowice 5f>.86 — 56.14 Londyn przekaz na War­
szawę —  Zurych przekaz na Warszawę (godz. 11*10) 

— N.-Jork przekaz na Warszawy 10.00, Ryga p rze- 
kaz na Warszawę —

Kurs dolara w obrotach
pozagie łdow ych  

w dniu 4 grudnia 1935 r.

Warszawa Kraków Lwów Łódź

godz. 8*° >.ądano 8.55 — — —
. 10<5 8.00 — — —
* 12" — — i — 8.60
, W 8.50 — 8.10 8.15
. 13oo 8.40 — — —
* 13" 8.30 w żąd. 8.80 :--  • —
* 14" 8.00 — --
* 17» ' 8.00 — 8-20 —

Warszawa, 4. 12. Waluty: Doi. St. Zjedn. tra m hcjc
8.10—7.85, sprzedaż 7.87, kupno 7.83.

Na zebraniu walutowem zniżka dolara czyniła coraz więk­
sze postępy tembardziej że prócz Banku Polskiego- dawa­
ło dolary również kilka poważnych banków miejscowych 
w tak dostatecznych ilościach, że kurs dolara spadł na 7.85, 
gdy poza giełdą w. tym sajjiym czasie obniżył się na 8.00 zło­
tych.

Ostatni kurs dolara.
Warszawa, 5. 12 — godz. 12. Na giełdzie nieoficjal­

nej płacono za dolar 7.80 zł.
W Gdańsku (godz. 1 popoł.) 0.72 do 0.77 guldena za 

1 złoty.

Poradnia Prawna »G)osn rtm rskfer
Spełniając często powtarzające się życzenia 
szanownych naszych czytelników urządziliśmy 

przy naszem wydawnictwie

P o r a d n i ę  J P B A W N T Ą
dla wszystkich naszych abonentów i czytelników.

Nasza „ P o ra d n ia  P r a w n a ” udziela sumiennej porady 
w wszelkich sporach cywilno -pi awnych, daje 
cenne wskazówki w sprawach mieszkaniowych, 
podatkowych i karnych.

N asza  „ P o ra d n ia  P ra w n a ” sporządza tłumaczenia, 
pisze prośby, podania i reklamacje do władz 
administracyjnych, sądowych i skarbowych.

'Wszystkim właścicielom posiadłości rentowych  
szczególna zwracamy uwagę na NASZĄ PO- 
RADNiĘ PRAWNĄ.

Ktokolwiek czuje się poszkodowanym przez W a lo r y z a c ję  
renty w naszej Poradni Prawnej znajdzie
skuteczną pomoc.

Nasza „ P o ra d n ia  P raw na** udziela wszystkim abo­
nentom Głosu Pomorskiego pomocy, pobierając 
tylko opłatę kosztów bieżących (manipulacyin.)

Biuro naszej „Poradni Prawneju mieści się w gmachu 
wydawnictwa ,Głosu Pomorskiego'’1 przy nliey 
d rob iow e j 27/29 i czynne jest we wszystkie 
dni powszedne od godz. 8-meJ przed południem 
do godziny 4-teJ po południu.

Przy zapytaniach piśmiennych załączyć Opłatę pocztową,
Adresować: Poradnia Prawna Głosu Pomorskiego 

Grudziądz.

P ro w izo r  jam budżetowe na A kw arta ł 1926.
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wie w daleld świat I knsi do przedwczesnego odlotu z ro­
dzinnego gniazda — dzieje '.e zapewne odstraszyłyby nieletnich 
uciekinierów z law szkolnych i wyskubałyby wszystkie złote 
piórka ze skrzydeł Ich Młodzieńczej fantazji. Młody SnowackI 
doznawał na obczyźnie nieraz takiej wtreki wobec której ka­
rzące razy ojcowskiej ręki wydawały mu sie płeszczotHwem 
głaskaniem. Po tak smutnych doświadczeniach młody Sno- 
wacki przyrzekł uroczyście poprawę, to też można się spo­
dziewać. że leszcze ,beda z niego ludzie".

C*o srrafą w  teatrze ? : j

Z n p e łn e  zm iany  w
Aksamitne kapelusze, które dotychczas cieszyły się 

*— bodaj największa sympatia naszych pań, które były 
^dlatego praktyczne, że można je było nosić przy każdej 
tualecie wyszły w tym roku zupełnie z mody. Dziś w 
wielkich miastach nie widać ich zupełnie, a zastępują je 
■z powodzeniem kapelusze jedwabne w różnych odcie­
niach. Najulubieńszym kapeluszem jest mały kapelusz 
z czarnego miękiego mocno lśniącego jedwabiu, jaki wi­

dzimy na rycinie u damy z perłami Kapelusz ten uło- 
łżony w miękie fałdy na kształt besztu, a z prawej stro­
iły jest podpięty rajskim ptakiem, ufarbowapyro na kolor 
ćza‘rny Kapelusz ten nadaje się bardzo dobrze do tualet 
wieczorowych, a więc do teatru, na koncert itd.

Kapelusz na rycinie najmniej umieszczony jest także 
z czarnego jedwabiu, lecz tak samo dobrze sie prezen­
tuje na głowie blondynki w kolorze lila- zielonym- tan­
go- lub perłowopopielatym. Nadaje sie doskonale do 
kostiumów na ulice lub sukien wizytowych. O ile ka­
pelusz ten ma być zrobiony z jedwabiu kolorowego

m odach  kapolnazy.
zwrócić należy uwagę, aby ton jedwabiu odpowiadał 
kostiumowi, sukni, a przedewszystkiem włosom i cerze 
pięknej pani, która go będzie nosiła.

Kapelusz najwyżej umieszczony jest z rypsu jed­
wabnego w kostki białe i czarne. Czarne kostki są z 
aksamitu prasowanego o długim włosie. Kapelusz ten 
w formie czepeczki nadaje się doskonale do wszelkich 
ubrań sportowych i może być także wykonany ze skór­
ki zamszowej w dwóch, a nawet w trzech kolorach. 
Front kapelusza jest odchylony, a po obu stronach, tuż 
nad uszami można umieścić przy zamszowych kapelu­
szach ciętą skórkę dwukolórową i upiąć ją w formie 
kwiatu.

Jak widzimy więc z ryciny i jak wynika z niniejsze­
go opisu, aksamit jest już przeżytkiem, a piękna pani 
chcąc wybadać naprawdę pięknie i modnie musi się 
wyrzec, ulubionego dla praktyczności i trwałości aksa­
mitu, a stworzyć sobie nakrycie głowy jedwabne lub 
zamszowe. Szer.

Grudziądz uzyska lepsze połączenia kolejowe.
Pomyślny wynik konferencji w Bydgoszczy w sprawie nowego

rozkładu jazdy pocią ów.
W  dr.iu 3 bm. odbyła się w Bydgoszczy w sali kon* 

ferencyjnej w gmachu b. dyr. kol. konferencja w sprawie 
rozpatrzenia projektu nowego rozkładu jazdy pociągów 

‘ osobowych na rok !?26,27 Z ramienia Magistratu mia­
sta Grudziądza brał uuział w konferencji tej Prezydent 
Miasta p. Włodek. Większość postulatów miasta Gru­
dziądza ustalonych na konferencji odbytej w Ratuszu 
dnia 21 ub m. została uwzględniona, a mianowicie: 

.Pociągi kursujące pomiędzy Grudziądzem a Brodni­
cą przedłużone zostaną'aż do Iłowa Komunikacja Gru- 
dziądz-^Poznań przez Bydgoszcz polepszoną być może 
tylko za decyzja Dyrekcji Kolejowej Poznańskiej. W 
tym kierunku Dyrekcja Gdańska obiecała, po czynić sto­
sowne kroki. Jedno jest pewne, iż pociąg odchodzący z 
Poznania o godz 18-tej odchodzić będzie o godz. 18.30 
i postój w Bydgoszczy skrócony przez to zostanie a 30 
minut. Czynione sa starania, aby uzyskano połączenie 
tego pociągu z kurierem Gdańkim, przybywającym do 
Grudziądza o godz 004.

‘ Co do podagów na linji Grudziądz—Toruń—Poznań 
konferencja wyraża zdanie, że należy uzyskać od Dy­
rekcji Poznańskiej zgodę na to aby pociągi Poznań—Byd­
goszcz dzielono w Inowrocławiu i cześć pociągów szła 
w k^unku Trrti- ' Orpd7’‘ad7 dzi°ki czemu przestrzeń

przejazdu do Poznania byłaby krótszą. Wszyscy ze­
brani jak również przedstawiciele dyrekcji podzielali 
zdanie, że Dyrekcja Poznańska powinna przedłużyć 
bieg pociągu wychodzącego z Torunia o godz. 8.10 do 
Inowrocławia aż do Poznania dzięki czemu umoźliwio- 
noby tak upragnione połączenie Grudziądz—Poznań, że 
po załatwieniu interesów możnaby tego samego dnia 
wracać. W  myśl życzeń opóźni się pociąg wyjeżdżają­
cy do Torunia z Grudziądza o godz 8.30 na 8 50 Rów­
nież opóźni się pociąg odjeżdający z Grudziądza do La- 
skowic z 10.35 na 10.50, by skrócić czekanie na kur jer 
Gdański w Laskowicach. Komunikację z Starogardem 
ułatwi się o tyle. że odchodzący pociąg z Smentowa o 
godz 13 05 odchodzić będzie 20 minut po przyjeździe po­
ciągu Gdańskiego.

Uzyskano zgodę na uruchomienie komunikacji Gru­
dziądz—Radzyń. Na linji tej kursować bedzie moto­
rówka, wyjeżdajaca z Grudziądza o godz. 9-tej. przy- 
ieżdżniaca do Fadzvna o 10-tei. a wracaiaca do Grudzią­
dza o 11 -tej i wyjeżdżająca z Grudziądza o 17-tej. przy­
jeżdżająca do Padzyna o 18-tej. a wracaiaca do Gru­
dziądza o 19-tej. Zasadniczo z powodu sprowadzania 
dô  Grudziądza pociągów motorowych uzyska Gru­
dziądz szereo- -lor»«7voli połączeń

P o w ró t  wsoofc^eswezo m nrnofrawnezo
Dnia 1-go grudnia, jak dotiosi ..Kurj. Pozn/‘ powrócił do 

domu rodzicielskiego |N> półtoraletnlel tułaczce 16-letni Walter 
Snowacki syn nauczyciela S. z Sołacza (przedmieście Pozna- 
nia). Chłopak ten w ubiegłym roku otrzymawszy w  szkole 
złe świadectwo, w obawie przed kara nie wrócił do domu 
lecz „poszedł w świat**. Po kilka dni służył u gospodarzy

Poniedziałek: —  :---------------

Wtorek: -----------------------------

Środa:
f r  — 

• U *  M

Czwartek: 1 1 1
i 4 4

Piątek:
f  *  W

Sobota:
9 1

„Tosca"

Niedziela:
popoł. „Noc św, M ikołaja"  
wiec*. ,Noc św. Mikołaja**

granice niemiecką, gdyż władaiac dobrze Językiem niemiec­
kim. spodziewał sie zrobić w Niemczech karierę. Udało mu 
się przejść, lecz nie udała mu sie karjera. Dzieje chłopca włó­
częgi który tylko dz;eki żelaznemu zdrowiu i silnei budowie 
ciała przetrwał przez tak długi czas głód. chłód, poniewierkę 
f skrajna nędze — gdvbv mógł opowiedzieć ie wszystkim tym

w  okolicy Zbąszynia, upatrując sposobności do przejścia przez nierozważnym pisklatkom których jakaś cygańska tęsknota

Wiadomości bieżące.
K A L E N D A R Z : Niedziela6-go grudnia Mikołaja.

Wschód słońca 7 57 zachód 8 45 
Wschód księżyca 9 87 zachód i2 7

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K ,  
od 5-so go 10-go grudnia: „Apteka pod Lwem", Pańska.

—•* Blbłjot. 3 Czytelnia T. C. L. w Grudziądzu Jest o-
twarta:

W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 I ptT:) codziennie — i wy­
jątkiem niedziel ł świąt — od godz. 5—7. Dla dzlcd w środy 
I soboty od godz 4— 5.

Na Cbełmińsltiem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(uł Bydgoska nr 10) w poniedziałki I czwartki od 4—5.

W Małym Tarpnie w niedzielę 1 święta po aabożaństwśa* 
*

GORĄCA PROŚBA.
Jak w ubiegłych latach, tak i w tym roku zarząd tutejwego 
Koła Związku Inwalidów Wojennych Rzeczpospolitej PoiskleJ 
urządza dla członków swych gwiazdkę obdarzając równocze­
śnie osoby najpotrzebniejsze wdowy i sieroty po poległych 
oraz inwalidów wojennych, będących w największej potrzebie 
podarkami.

Ponieważ fundusze naszego Związku nie sa wystarczające 
na pokrycie choć w przybliżeniu wydatków, połączonych z « -  
rządzeniem gwiazdki dla członków, których ilość dosięga do 
500, zwracamy się jak najuprzejmiej z goraca prośba do Sza­
nownego Obywatelstwa miasta l powiatu Grudziądza, aby w  
staraniach naszych nas zechciało poprzeć 1 chociaż najmniej­
szym datkiem na cel, jak wyżej, się przyczynić, a temsamem 
ulżyć doli tym nafmeszcześliwszym.

Pan Wojewoda Pomoskl zezwolił na urządzenie kwesty 
publicznej (ulicznej i domowej) przez zbieranie pieniędzy i na- 
turaljów w czasie od 5— 15 grudnia br. (dekret z dnia 20. U. 
25 r. L. dz. 17391/25) i nasi kolektorzy w  czas;e wyżei wymie­
nionym zaopatrzeni w odpowiednie listy potwierdzone przez 
tutejszy Magistrat bedą mieli zaszczyt Szanownemu Obywatel­
stwu takowe przedłożyć celem zapisania wysokości złożonej 
ofiary i pokwitowanie własnoręcznym podpisem W  nadzień, 
że nie bedzie osoby, która nam swej życzliwości odmówi, 
składając choć najmniejszy datek I tymsamym ulży ciężkiej 
doli.

Już dziś w  imieniu krwawych oflaT wojny za ofiarowane 
nam dary z góry składamy nasze szczere staropolskie ,3óg  
zapłać!"

Z a r z ą d
Związku Inwalidów Wojennych Koła Grudziądz.

(—) Wysocki, sekretarz. (— ) Maćkowski, przewodniczący.
(—) Wisła, skarbnik.

♦
— **  8 grudnia dniem wolnym od pracy. Przypominamy, 

że zgodnie z rozporządzeniem’ Prezydenta Rzeczypospolitej o 
dniach świątecznych, wydanem na mocy ustawy o t zw peł­
nomocnictwach. dzień 8 grudnia, w którym przypada święto 
Niepokalanego Poczęcia Naiśw. Marji Panny, iest wolny od 
pracy. Wobec tego. sklepy fabryki, zakłady przemysłowe, 
szkoły oraz Instytucje państwowe beda tego dnia nieczynne.

— Z kroniki żałobnej. W  tych dniach zmarł w Mira\ 
chowie, woj, Pomorskie, ks Stanisław Wardyn. członek so. 
dalieji św Ignacego.

—**  Z Teatru Mlefskłego. Dziś w sobotę, dnia 5-go bm. 
o godz. 8-mej wieczorem po raz drugi opera Pucciniego p. t ;  
„TO SCA" z P. Anną Oadomską. primadonną opery poznań­
skiej w  roli tytułowej. Obok gościa wystąpią w roli malarza 
Oadaradossi p. M. Hołyński w  roli Scarpfa p K. Krugłowski 
w  roli cezara Angdotti p. J. Popiel, w roi! zakrystiana p. B. 
Bolko, w  roli posłuszka p. M. Czerniawska. Dyrygować bę­
dzie operą p. dyr. opery Jerzy Bojanowski reżys. p. K. Krug­
łowski

W  niedziele dnia 6-go bm. o godz. 3 I pół popołudniu oraz 
o godz. 7 i pół wieczorem fantastyczna baśń Macieja Szukie- 
wicza pod tytułem .NOC ŚW. M IKOŁAJA" która na pierw­
szych przedstawieniach zyskała ogólny poklask zwłaszcza 
młodzieży. W  głównych rolach Stasia i Jasia wystąpią pp 
Ołogowska i Sobotkowska. Aby umożliwić wszystkim, a zwła­
szcza młodzieży zobaczenia fantastycznej baśni dyrekcja te­
atru na oba niedzielne przedstawienia zniżyła ceny biletów na 
wszystkie miejsca o 50 procent
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W  poniedziałek, specjalnie dla związków robotniczych od­
będzie sie przedstawienie, na którem odegraną zostanie sztu­
ka w  7 aktach a w  5-ciu odsłonach pod ty t :  „W  GRANICACH 
PRAW A*.

Najbliższą premierą tutejszego teatru będzie głośna sztuka 
W . Sardou z czasów napoleońskich pod tytułem ..MADAME 
SAN GENE*. Do sztuki tej przygotowuje dyrekcja bogatą i 
efektowną wystawę oraz kostjumy.

RUCH TOWARZYSTW
— (tĄ  Towarzystwo Pszczelarzy Grudziądz* Posiedzenie 

Towarzystwa odbedzie się w  niedzielę, dnia 6-go grudnia o 
godzinie 3-ej popołudniu w restauracji Ogród Pałacowy u p. 
Dominikowskiego ii. Strzelecka. Liczny udział członków po­
żądany. (5036) Zarząd.

— (rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet Miesięczne ze­
branie Tow. Czytelni dla kobiet odbędzie się w  poniedziałek, 
dnia 7-go bm. o godz. 7.30 wieczorem w auli gimnazjum mate­
matyczno - przyrodn. przy ulicy Sienkiewicza. Na porządku 
obrad: wykład p. D-ra Maja na temat: „Jak zwalczać choroby 
zakaźne u dzieci*, deklamacje, sprawozdanie z uroczystości 
listopadowej, sprawa wieczoru gwiazdkowego 1 inne sprawy 
bieżące. Biblioteka otwarta godzinę przed rozpoczęciem po­
siedzenia ■— wpisywanie członkiń i odbieranie wkładek rów­
nież przed posiedzeniem. O iaknajUczniejszy udz?ał uprasza 
uprzejmie (5034) Zarząd.

— (rt) Konerencla Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo przy Farze zaw;adamia swe członkinie, że w  dniu 8-go 
grudnia br. —  jak corocznie —  przystępują członkinie do 
wspólnej Komunj? św. podczas Mszy św. odprawionej na in­
tencje Konferencji, o godzinie 8-mej rano. Sposobność do spo­
wiedzi maja członkinie w  poniedziałek zraua od godz. 7— 10 i 
popołudniu od godziny 4 i pół. (5033)

—(rt) Miesięczne zebranie Klubu Szoferów na Pomorze 
odbędzie się w  sobotę dnia 5-go grudnia br. o godzinie 7.30 
wieczorem w  salach p. Dominikowskiego. a nie dnia 7-go mar­
ca. Z powodu ważnvch spraw prosi o liczne przybycie wszyst­
kich członków (5181) Zarząd.

—(rt) Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Żeńskiej przy 
Farze. Uroczyste zebranie połączone z obchodem ku czci 
Marji Konoptrckiej z okazii jej 15 letn. rocznicy zgonu, odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 6-go bm. o godzmie 4-tej w  auli 
szkoły wydziałowej. Członków honorowych, rodziców dru­
hen oraz gości serdecznie zapraszamy. (5182) Zarząd*

— (rt) Zebranie dyskusyjne członków Zw. L. N; Koła Gru­
dziądz, odbedzie się w  sobotę, dnia 5-go bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem w salce Sekretariatu przy ubcy Mickiewicza 22. 
Wykład p. dyr. Kwaśniewskiego p t :  ..Wewnętrzna pożyczka 
hipoteczna, czyli uniezależnienie się od zagranicznej pomocy 
kredytowej". O liczny udział członków i gości uprasza 

(5039) Zarząd Z w. L. N. Koła Grudziądz.
— (rt) Zawiadomienie. W  niedzlełę. dnia 6-go bm o godz* 

3-e! Poooł. odbędzie się w  EHzjuim (Kasyno Urzędników Skar­
bowych) zabawa dła uczniów prywatnej szkoły (im. Jacho­
wicza) i wprowadzonvch gości. Program: pochody, komdyjka, 
tańce, zabawy I przybycie św. Mik o ta la. Podarki rodzice skła­
dają przv kasie. Wejścfe 30 gr. i 50 groszy. (5038)

— (rt) Zebranie Związku Pracowników Kupieckich odbędzie 
się w  poniedziałek, dnia 7-go bm. o godz. 8-mej wieczorem 
w  górnych salach „Wieb-cpolanka*. Ze względu na wykład p. 
TTTof. Piwowarczyka prosimy wszystkich członków, sympaty­
ków i gośd o punktualne przybycie. (5043) Zarząd.

Związek Pracowników Kupieckich Oddział w  Grudziądzu.
(—) Kasznbowskl. sekretarz. (—) Maćkowski, prezes.

— (rt) Poranek muzyczny Związku Naucz, muzyki i śpiewu 
p. t :  L Paderewski odbedzie się dnia 6-go grudnia br. o godz. 
12-tej w południe w auli seminarium naucz, przy ul. Lipowej. 
Ceny mfeis? dla starszych 50 gr., d?a młodzieży 30 gr. (5045) 

— ** Konferencja Pań Młł. św. Włnc. a Paulo przy ko­
ściele św. Krzyża (Chełmińskie Przedmieście) podaje nlnlej- 
szem do wiadomości pp. członkiń, iż w  dniu 8-go grudnia br. 
w  święto Niep. Pocz. Naiśw. Marj? Panny, odbędzie się o go­
dzinie 9% msza św. na intencję Konferencji, podczas której 
lmzysteruTia członkinie do wspóln. komunii św. (5047) Zarząd.

— (rt) Podziękowanie. Wszystkim tym. którzy przyczynili 
s3ę do urządzenia uroczystość rocznicy Powstania Listopado­
wego w dniu 23. XI. br a w  szczególności p. prof. Piwowar­
czykowi za interesujący wykład, kol. koi. Kuieczkównfe i Krofo- 
skiemu za wygłoszone deklamacje, P. kapelmistrzowi Kaczmar­
kowi za współudział, jak również wszystkim organizacjom pou 
krewnym za łaskawe zaszczycenie uroczystości swą obec­
nością wyrażamy na tej drodze serdeczne podziękowanie (5042)

Z Pomorza.
— GRUTA.  (Obchód Niepokalanego Poczęcia N. AL P.)

Kongregacja Dzieci Marii parafji gruckiej urządza w  święto 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. Marli Panny na sali p. Mrocz­
kowskiego zaraz po nieszporach — Alcademję Mariańską z na­
stępującym programem: 1. Przemówienie wstępne, 2. śpiew: 
Hymn młodzieży żeńskiej, 3. deklamacja. 4. solo skrzypcowe, 
5. Gwiazda Syonu, fragment z życia Marii Panny, 6. Ave Ma­
ria — śpiew ohóru Dzieci Marji, 7. deklamacja. 8. żyw y obraz: 
Dzieci Mani u stóp Niepokalanej (za sceną śpiew: O sanctis- 
sima). 9. solo skrzypcowe. 10. deklamacja, 11. Z pod igiełek 
kwiaty rosną — śpiew chóru Dzieci Marik 12. wykład: Cel 
i znaczenie kbngregacyj Mariańskich. Na akademie zaprasza 
serdecznie wszystkich czcicieli Marji, parafjan gruckich. szcze­
gólnie miejscowe stowarzyszenia. Zarząd Kongregacji

Z cafei Polski.
— •* KRAKÓW. (Ordynacja wyborcza dla Izraełickich 

gnrin wyznaniowych). Min. Wj^zn. i O. P. wydało rozporządz. 
w sprawie reformy ordynacji wyborczej dla gmin wyznanio­
wych Małopolski, ustalając pewne zasady tej ordynacji, któ­
re w  razie Ich uchwalenia przez Rady wyznaniowe, mogą 
być przez województwa zatwierdzone. Na ostatniem posie­
dzeniu krakowskiej gminy wyznaniowej odbyła się w tej spra­
wie ożywiona dyskusja. Rada uchwaliła wybrać komisję sta­
tutowa. polecając jej przedłożenie projektu ordynacjio wybor­
czej dla krakowskiej gminy izraelickiej.

—* WILNO. (Akademja ku uczczeniu 900-tej rocznicy kor. 
Bolesława Chrobrego). W  dniu dzisiejszym odbyła się w  ghn-

K i e d y ż  i c h  t e m p e i
83 letni małżonek robi scenę za;

Sąd pokoju w Toumon, we Francji rozpatrywał o- | 
statnio oryginalną sprawę „naruszenia publicznego spo­
koju* przez małżonków, liczących razem 160 lat. Zaz­
drość była przyczyną przestępstwa. Sprawa się tak 
miała: mąż, p. Depre, uczciwy kupiec branży kolonial­
nej. liczący 83 wiosen w napadzie zazdrości za robienie 
oka do klijenta również leciwego, pobił we własnym

' a m e n t  w y s i y g n i e ?
Edrości 77 letniej swej potowiey>
1 sklepie żonę swą, 77-letnią staruszkę. Ta odpowiedziała 

razami za razy* W  bójce małżonkowie rozbili szybę, 
raniąc nią przechodniów. Skandal, policja, sąd, kara!

Ze względu na wiek oskarżonych miłościwy młody 
sędzia udzielił pogodzonym już małżonkom synowskie­
go napomnienia i tylko 16 fr. kary...

, ,  W  s t a r y m  p i e t
7 żon9 *5GO narzeczonych

Jak donoszą z Londynu skazany został w Leeds na 
10 lat ciężkich robót za dowiedzione potrójne dwużeń- 
stwo, niejaki George Lesle.

Sędzia ogłaszając wyrok, oświadczył mu: „Myślę, 
że na świecie nie było jeszcze tak nikczemnego łotra, 
jak pan* Lesle był zaręczony z 500 kobietami i oże­
niony z siedmiu. Nowożytny Don Juan prowadził kar-

b u  d j a b e ł  p a l i . 66
i 2700 listów miłosnych.
f to tekę swoich ofiar i notował na każdej kartce szczegó­
łowy przebieg akcji uwodzicielskiej.

Policja, wkroczywszy do jego „biura* znalazła przy 
rewizji 2700 listów miłosnych w segregatorach, pozatera 
w domu jego ostatniej „żony* dalsze dwa tysiące Lesle 
już jest niemłody i przedstawiał się jako wdowiec z 
dwojgiem dzieci

J a l « ą  m i e ć  h ę
Niewesołe prtepowiednb. —  Mrozy i śnie

się cl
Wobec pierwszych dotkliwych mrozów, najaktual- 

niejszem jest dziś pytanie, czy zima bieżąca nie będzie 
jeszcze surowsza od zim poprzednich, a względnie, czy 
nie znajdujemy się w okresie przejścia od łagodnych 
do surowyh zim.

Francuz Jules Gabiel ogłosił świeżo wynik swoich 
obliczeń, z których, o ile są trafne, wynikałoby, że w 
roku bieżącym będziemy mieli nadzwyczaj ostrą zimę, 
podobną do zim z przed 375, albo z przed 186 laty. 
Przed 186 laty, to jest w roku 1739-40, w całej Europie 
była zima najmroźniejsza i połączona z wielkimi mro­
zami w lutym, podobnie jak w czasie bardzo mroźnej 
zimy z roku 1708-9. Według obliczeń p. Gabriela, o- 
partych na perjodyczności, zima bieżąca będzie bardzo 
podobna do zim z roku 1739-40.

Także szwedzki profesor, Otton Petterson, docho­
dzi do wniosku, że zima bieżąca lub przyszła, a może 
nawet obie te zimy, będą nadzwyczaj mroźne. Obli­
czenia swoje opinje on przedewszystkiem na obserwa­
cjach księżyca, dokonanych w północnej Europie. Pet­
terson opracował dla wszystkich zim od 150 lat specjal­
ną tabelę, podzieloną na 9-letnie okresy, w których na 
pierwsze trzy zimy przypadają zazwyczaj silne mrozy.

d z i e m y  z i m ę ?
$i na południu. —  Nawet w Afryce s ja  wity 
hłody.

Otóż zima bieżąca jest pierwszą rzekomo w tej grupie, 
wobec czego na podstawie doświadczeń z lat przeszłych, 
wnosić można, że będzie to zima mroźna. Prof. Petter­
son powiada, że należy się liczyć z nadzwyczajnymi 
mrozami w lutym roku przyszłego.

Z Paryża donoszą, że w ostatnich dniach zaznaczy­
ła się tam silna fala chłodów, które dosięgnęły nawet 
Północnej Afryki Na francuskiej Riwierze — jak to 
już doniosły telegramy — onegdaj po raz pierwszy od 
15 lat padał śnieg. Temperatura spadła na 3 stopnie 
poniżej zera. Na morzu Sródziemnem gwałtowne burze. 
W  okolicy Lyonu mrozy, dosięgające 10 aż do 15 stopni 
poniżej zera i wysokie śniegi. Również z innych stron 
Francji donoszą o zimnie i gwałtownych opadach śnież­
nych.

Przed kilku dniami ponad północnymi prowincjami 
Hiszpanii przeszła gwałtowna burza, połączona z ober­
waniem sie chmury. Wskutek burzy tej zostały przer­
wane połączenie telegraficzne i telefoniczne. Madryt 
jest chwilowo odcięty od komunikacji z zagranica Bu­
rza zerwała tu i ówdzie tory kolejowe Również z Ca­
sablanca donoszą o katastrofalnych burzach.

Z j a w i s k a  n i e b i e

Planeta Venus staje się coraz piękniejszą ozdobą nieba 
wieczornego, świecąc na zachodzie jako jasna gwiazda; w  koń­
cu miesiąca pozostanie widzialną około 3 i pół godz. po za­
chodzie słońca. Mars świeci rankiem w  południowo-wscho­
dniej stronie nieba, w  gwiazdozbiorze Wagi. Jowisz tonie 
w  blaskach zorzy wieczornej. Saturn znajduje się niedaleko 
Marsa i może być widzialny tylko rankami. Fazy księżyca: 
ostatnia kwadra dn. 8, nów dn. 15, pierwsza kwadra dn. 22, 
pełnia dn. 30.

Dnia 8— 14 ukaże się rój meteorów Geminid jako gwiazdy

s k f e  w  g r n d n i n .
spadające; punk promieniowania w  gwiazdozbiorze Bliźniąt.

Dnia 19 Veuus będzie się znajdowała blisko księżyca. Dn. 
22 nastąpi zimowe stanowisko słońca; najkrótszy dzień, naj­
dłuższa noc.

Obserwacje nieba dla członków T. M. A. odbywają się 
co poniedziałki w  wieczory pogodne o godz. 8-mej w Obser­
watorium Astronomicznem. Al. Ujazdowska 6/8.

Dostrzegalnia T-wa, Chmielna 88 z powodu przebudowy 
będzie nieczynna jeszcze w  ciągu kilku miesięcy.

nazjum im. Lelewela w  Wilnie akademia ku uczczeniu 900-tnej 
rocznicy koronacji Bolesława Chrobrego. W  uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele władz szkolnych, oraz licznie 
zgromadzona publiczność.

Z teatru.

K a p ł a n k a  o g n i a .
Operetka w 3 aktach Sobolewskiego.

Wczoraj Teatr Miejski zapoznał nas z operetką pol­
ską! »

„Kapłanka Ognia* Sobolewskiego — kompozytora u 
nas prawie nieznanego — nie jest nowem dziełem. Polak 
M. Sobolewski, ukrywający się i piszący operetki i ope­
ry pod pseudonimem „Walentinowa*, wystawia) je na 
scenach rosyjskich. Kilka doskonałych jego operetek 
uzyskało niemal na wszystkich większych scenach im- 
perjimi rosyjskiego znaczniejsze powodzenie.

Treść „Kapłanki Ognia* nie jest bardzo pomysłowa, 
lecz dowcipna i wesoła: Syn maharadży indyjskiego w 
towarzystwie żony paryżanki i jej brata wraca z Pary­
ża do kraju. W  egzotycznej krainie hinduskich maha­
radżów brat europejczyk zapalał miłością do Nery „ka­
płanki ognia*. Rozwija się romans, a kiedy hinduska 
westalka ma odpokutować za swą winę — rozkochany 
Lucjan bierze Nerę za żonę. Tak wszystko kończy się 
jak najlepiej.

Muzyka oparta na motywach orientalnych, utrzy­
mana jest częściowo w tonie bardzo lekkim, w poszcze­
gólnych zaś partiach wnosi się do wyżyn opery. Za­
wiera ona kilka bardzo udanych imelodyjnych momen­
tów.

Rozmaitości.
X  Przez taniec do raju. Mieszkańcy jednej z wysp 

polinezyjskich przejęli się głęboką wiarą, że do nieba 
dostaje się tylko człowiek, który umie dobrze tańczyć, 
ćwiczenia taneczne są więc najlepszą gwarancją wiecz­
nej szczęśliwości. Wedle podania bowiem, droga do 
wieczności prowadzi przez most, strzeżony przez dia­
bły, złe duchy, czyhające, aby ofiarę ściągnąć na dno 
piekła. Trzeba wiec, aby dusza, wędrującą przez most, 
tak oczarowała swym tańcem złe duchy, iżby upom­
niały o ciążącym na nich obowiązku. Wtedy tylko mo­
że dostać się do raju.

X  51 godzin na fortepianie. W  Baltimore (Amery­
ka) rozegrał się wielki „match* wytrzymałości w grze 
na fortepianie. Zwyciężył prof. G Burt z Jamesto^m 
w stanie New-Jersey, grając przez 51 godzin i 9 minut 
bez przerwy. Rywal jego sześćdziesięcio dwu letni p. 
Bancia musiał przerwać granie na kilka minut przed­
tem z rozkazu lekarzy. Reguły turnieju zakazywały 
spożywania jakichkolwiek pokarmów poza kawą. Fał­
szowanie natomiast było dozwolone. Zwyciązca otrzy­
mał premję dwuch tysięcy dolarów oraz tytuł szampio- 
na wytrzymałości nrzy fortepianie.

X Zawodowe piski Po zamknięciu wystawy w  Wembley 
do biura pracy zgłosił się cały sztab pozostałych bez zatrud­
nienia dziewcząt Gdy urzędnik biura zapytał je o dotych­
czasowe zajęcie, oświadczyły, że trudniły się na wystawie 
zawodowem wydawaniem pisków, okrzyków przerażenia 
i strachu. Zaangażowane były przez właścicieli huśtawek ko­
lei karkołomnych, łodz! spadających ffcd. <fla podniecania 
i zachęcania publiczności, przez wybuchy śmiechu, piski i 
wrzaski.

x • IV d W C C li <1, , , iYd.pi a UgilJrfl vJV£<Li VTW<i.ia
publiczność jak zwykle #rą i śpiewem. Tym razem — 
po szumnych i wspaniałych toaletach — wystąpiła w 
skromnej, białej sukni. /

Jej partnerem był p. L a s k o w s k i .  Rolę zakocha­
nego Łucjana odegrał i odśpiewał bez zarzutu.

Dobry był pod każdym względem p. Z d z i t o w s k i  
w roli księcia Bangura, następcy na tronie maharadży 
indyjskiego. Podoba? on się ogólnie.

P. C z e r n i a w s k a  znalazła w roli Angeli (pary­
żanki) poraź pierwszy pole do poważniejszego popisu. 
Głos ma sympatyczny, a gra jej była żywa.

Nadzwyczajne powodzenie uzyskali wczoraj pp. l i ­
ce w i c z i B o l k o ,  jako stary maharadża wzgl na­
czelnik policji, wzbudzając ogólną wesołość wśród wi­
dzów.

Humor i satyra.
Państwo czekowe.

— Polska jest państwem czekowem — oświadczy! 
Enkowski,

— Dlaczego? — spytał Yksiński.
— Bo u nas każdy teraz czeka na pieniądze.

Sen i rzeczywistość.
On: Wierzy Pani w wróżby?
Ona: Tak.
On ; Wczoraj śniłem, że Pani ranie kocha. Co to

znaczy?
Ona: Bardzo jasne. To znaczy, że Pan tylko —

śnił
Całość wypadła dzięki reżyserii p. Krugesłowskiego 

dobrze, a publiczność, która tym razem przybyła bardzo 
licznie, nie szczędziła oklasków.

Drukarnia Pomorska Tow Akc.. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny; Jerzy Kruszewski



Izba Przemysłowo-Handlowa Grodz ądzko-Starogardzka
r o z p i s u j e

K O N K U R S
na posadę korespondentki
przy równoczesnej zupełnej znajomość' pisania na maszynie 
i stenografii w ję<yku polskim i Die i 'eslcim. Poźą1#oa est 
rów i eż znaiomośc języka irancus kiego. Kandyoatki na tę 
posalę, w akującą od dnia I. I. 19i6 r.. zechcą naiesfać zgło- 
iiem a pisem ie, zaw ©rające dokładny życiorys, oraz odp sy 
świadectw najpóź iiej no dma 15 grud ma 1925 r. na ręce Dy- 
rekcp Izbv Przemysłowo-Handlowej łruiziądzke-Starogaizkiei, 
w Grudziądzu ul ca L ipow a nr. 31. I4S28

Licytacja sądowa.1 b  a 1 k I
W poniedziałek, dn. ? rrndniiabr ,

O godz. 10 spr etam  w drodze licytacji są owej 
b ł  w ęce dające u Za gotówkę ua olicy T o  
ro ń tk ie j 17/19:

k a n a p ę  p o k r y t a  s k ó r ą ,  £  f o t e l e ,  

H s t o ł y ,  m a s i y n ę  d o  p i s a n i a  (R e
ramgtonj

5212 j R e s t k o w s k i ,  kom. sądowy.

W  ś r o d ę ,  d a i a  9 -g o  g r u d n i a  b r . ,
o g o i* . 11 przed pot, sprzedam na na majątku 
p .  D .  w  t t o ł ę b i e w i e :

k r y t y  p o w ó z ,  d o g k a r d ,  8  ź r e b i ą t  
1— 8 letnich. 8 - ł e t n i e g o  o g i e r a ,  £  j a ­
ł o w i c e ,  4  e i e i ę t a .  9  ś w i ń ,  9 5  c t r .  

w i k l  n i e m ło c o n e j ,  5 0  e t r .  ż y t a .  
Ż n i w i a r k ę  (Doerm g).

Następnie o god*. 14-tej w  C lo ł ę b i e w i e ,  
z a  majątku p .  R  oo

1 7 0  e t r .  p s z e n i c y ,  f u s j ę ,  d y w a n .

M e  8oe /-.gromadzenia licytantów przy oberż\ 
pana W e r.e ra  w Gołębi©wie. (5213

Rastkowski, kom sądowy.

Sprzeda, eny po censck bezken erencyiBych

S k ó r y
równe podeszwom* 

specjalna na braodxle 
faleary
cło pasów zapędowych 
techniczne i troki 
meblowe i samochodowe 
paotoilarskie

chramy i gemzy 
(czarne i kolor, 

zamszowe 
lakowe 
•malarski* 
gulautnr> jne 
i intro gatorskie

Kuweny Pi Bslwyźszych ceeacb dziennych 

wszelkie S k ó r y  surowe
bydlęce, cielec*, R zajęczę, królicze,
końsk ie, skepow e, I tchórze, wydry, 
koca, sarme, [J kunie, ltsie

n  i  w lósfe  końskie. =

S k ó r y
B B 1 C I  P F E i r r E R

B F R T O W ir fA  SK Ó R

EDWIN BALCEROWICZ i S-ka
9 r n < i i i ą d i A i e k i e w i e s a  96

F ab ryk a  Czekolady

WB-elkie
reperacje lalek
w y r o b y  z  w ł o s k
p o l e c a  w zna sn do 

brem wykonaniu

fl. Schikanowski
klinika la lek  

nhca D łu ga  n r ,  14
(obok Daoziger P r va< 

Akt >Bank). 5'00  

Z a l o ż o n )  w  1898  a

y*> t

Wł Kulerski
- ru a z ią a * . P an ek * ■ 

k ^  K s ię g a rn ia

j f l b ó d
p s z c z e ln y
z własnych pas;ek w 5- u 
kg puszkach za 14 zł, w 
10 c u kg 26 zł (w  becz­
kach tan ej) wraz z opa 
itowauieii i opłatą pocz- 
tową wysyła za zal czką 
, , K g o d a 4* p o « >at zar 
spół u . z o o ip. w Z b a ­
r a ż u  (Małopolsit S).^j09

Cectra

Pilpit dziecięcy
dorozstdWian anasprz©  
daż Plac 23 Styozn-a 18 
w sk ładzie .  [5044

Do sprze lania ł ó ż k o  
prawie nowe, p i e r s y -  
n a  i p o d u s z k a ,  bar
dzo kor^ystn. Barw  cki,

D O M  T A N I C H  C E N I I I
Dać każdemu możność zaopatrzenia się w garderobę zimową sprzedaiemy teraz nadzwycza, tanio

UłSLiy AkUU
z dobr tlauszu 75,-65,- HłU 

z dobr. weluru . .110,- B5
g a r n i t u r y  inęsliieCCOO
z dobr welu. to w. 75,- Utl 

z la  kamg . . . 150, 125*
S u k n ie  d z ie w rz . 190
z door. mat. . . . 6,90 Hf

K o łd ry

Szmechel i f
Prosimy zwrdcai uwagę na n

Palla pluszowe 
jedwabne

180° °

r a n a  u^icisait? IhulJ 
s dubr. flauazu . . 65,- 1"J

7R08
obsadź futrem . . . . I l ł

P a l t a  z a m szo w e  Ol|Q0
na podsz. wat 110,- tiO, UU 

s futra. kołn. i mankiet. 125"’
S u k n ie  d am sk ie  750
s szewiotu . 11,60, y,50 i  

x wełn. mat. . 45,- 35,- 25̂ 
5,-. 3 2 ,00 [6946]

:c. Grudziądz
Wybickiego 2-4, telefon 160.

na b i a ł e j  w a c i e  42.—, 3

iozner Sp. Ak
as ze wystawy! M 9  Józefa

TRANOWA EMULSJA SCOTTA
c o t t a  cieszy się od 52 lat niei stannem uznaniem

(£ m  v i  t  © j  o . we wszystkich kulturalnych krajach świata 
C r a n o w a

SCOTTA EMULSJA — s ła ły  dla wzmocnienia dzieci ; o=>ób dorosłych, zawiera norweski tran w najlep- 
szyin gatunku i subtelnie przyrządzony, obfitujący w  kościotworcze *ol wapniowe 
o riz  bardzo ozynne hypophosphity.

S C O T T A  E M U L S J A  — jes' niezbędna jako środek wzmacniający w s k r o f u ła c h ,  c h o r o b ie  a n g ie ls k ie j ,  n ie
d o k r w i s t o s c i  i  c i e r p i e n i a c h  p łu c n y c h ,  ja k  r ó w n i ż p r z y  u p c ś ie iiz o n t i) .  o d ż y w ia n iu .

S C O T T A  E M U L S J A  -  jesi środkiem odżywczym dla koi net c i ę ż a r n y c h  i  k a r m ią c y c h ,  również w  k e r -  
bywa stosowana z najlepszym wyniKiem,

SCOTTA EMULSJA —  jest do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach, lecz należy strzegać się 
bezwartościowych źalsytikatów <4607

‘Żądaó tylko oryginalnej E M U L S J I  S C O T T A  wyłącznych fabrykantów S C O T T  ■ B O W N E  Gdańsk W e  dongasae 35-38

B U I

Program grudn owy

Balet Mignon
składaiący się z 7 oaób

Tańce 60lowe, iiueto*© i w grupach 
50131 tantaatyczoe i narodowe 

Lotłe des £ennas młodziutka 
tancerka, prolong poraź trzeci

nowoczesna Sazzband orkiestra 
pod bat. bapeln, Hass a

W iedeńskie M etie  Gięte
jakoto krzesła, tab.re y, fo.e e, bu-akl 
I beme etne urządzenia dla teatrów, 
acooaoooo kin, restauracji itp oocoooooc 

p o le c a
po cenach tabryc/nych perwszorz. wyrobu  

dawn t’reny J. K O H N  i 5 K A  w  R a d o m iu

G eneralny Reprezentant na P o zn ań sk ie  1 P o m o rs j
W .  Z A K R Z E W S K I  ♦ P O Z N A M
6041] ul ca Seweryna Mrelźyńsk ego 25 — Telelon 2502

Z ę b y
SĘK8WCE (hanmkichy)

począwszy 0 1  2 tu tów wzwyż,
oraz wszelkie rodzaje |496h

tortów, marcepanów
i konfektów poleca

W ytwórnia S ę J to u c ó w  (baonu uchów) 
l  z e w « la d e k

g l o k o m a ,  Grudziądz, Biskupia 4.
Odznaczona w r 1925 Złotym Mtoaleui 
□a W ystaw ie Przeti yslowo Rolo cze 

w Krudzią lzu

sztuczne J a c o b s o n  aprobo­
wany przy U n  w. w Dorpac e 
Plac 23-go stycznia 23 I I  ptr 
Go<zioy przy ęć od 8— 1 2— 7

r P e i a d y

K A S Z U B
W  t f r u d a f ą d r u ,  ulica J. W ybick iego nr. 46

- poleca w w elkim wyborze - ę ją i f  
na nadchodzące Św  i ę ta :

C z e k o la d k i,  p ra l in k i  d e s e ro w e , m a rm o ­

la d k i,  w a f le ,  t o r t y ,  o w o c e  ś w ią te c zn e  itp . 
B u rtow n e  i detabcauie. —  Sk ad fab ryczn y : róg 
ul. 8oloei i W ybickiego. Najtan ej. bo z własaei 
łabryki. W y r o b y  p i e r w s ? o r * ę  d ne. TM t 
HT Froefnsy się prsel&onać! (4934

Duże JLCSTK© (tremo 
■ konsola i róne inne 
m< ł»le tanio dosrrzedauia 

Zgłoszenia d> Głosa Po­
morskie o po i nr. 6907 pm

Do 8prze1am& 5146p

kinaoa, leżanka, fóżko 

i obrazy olejne ~ u a
Forteczna 6a, I  ptr. l ewo

Żelazne łóżeczko dziec.
z moai.tr/ną dekor. prawie 
nowe. ora pn ip it dzte- 
c ęcy i mo^na czarna 
•o k n ia  edwabnanr. 44<io 
sprsedania Plao 28 8tyo nia 
nr 12, I  lewo (681u

M łyn L ib ick i 1. 1 1, p.
sprzedaje i wym  ecta

w T o ru n ia  i w L u b ic z u
mąką pszenną 1 żytnią, kaszę 
jęczmienną i pęczak perłowy
4997 snanej wyborowej Jakości.

* Z O " k »

z m i i i o f l o ? . r ę* ą oa
szos e między W arlu ­
biem i Bzowęm * krzy 
żyk. mis. i M >kaa.osob. 
na nazw. W aler ja Kłem 

i *  W e lk ie go  Komórsks 
i Upr. się o zw rot tako w.

U b ik a c j e  handlowe
z obazeruerai składnicami i piwnicami, nada ące 
r ę  na wszelkiego rodzaju hurtownie, z przy na 
leżnym 5 pokujo*em  mieszkań em od 1. I. 26 r 
w Gru iziąizu do wydziur^awien a.

Zgłoszenia pod nr. 5203 pm. do admini 
stracji „G łosu Pom orskiego“.

Saneczki sportowe
WM Ł Y Ż W Y  mi

dla dzieci i dorosłych w wielkim wyborze 
poleca 5000

H i p o l i t  K o t l l ń s k i
skład żelaza i sprzętów kuchennych 

M  c k i r w i c z a  < 4  T e l e f o n  •«
*■ y b i c u i e g o  7  T e l « * ! o n  8

Panienka ch a rak te ru  ś re
'tn iem  w v **s ta ia en . 6 k iaai 
p<>«/.aau)e o m  ty k b s jr rk i  
<wtgl 'lnie może łir *aiąę 
dziećmi a iateligen aeg* 

uBi a. am ien zy  haitow , 
Oź uo O ło a a  Pom. SWllpm

Krawcowa
pos^uku e prac- w do­
mu i poza o en Pie­
truszkowa nr. 25, H I p.

IM i s t z k s n i

B A N K  L U b O W Y
U lD O e iA U z .  al. J 4» .  W y b iek ie r*  t i

S a iK iw  ij. c ieceaik bankowe, 
r n y i w a j e  wkładki aue iąda . 
i opr •ccaŁowoJlr wodł. n a e w y

Z u k u p a j e  i «p rasedn |e
waluty sagraniezue. sło­
tę. srebrne i papierowe.
U d z ie la  pożyczek :

aa weksle -  na poukład słota  
i srebru  l w ruehunku bieżącym

PoUóf amebl.
do wyi ajęc a Kos aro­
wa nr. 22, U  p [5l98pm

O dstąp ię  4 pokof. 
m ieszkanie

w y k w in tn e  umeblowa­
ne —  Zgłosz. do t-łłosu 
Pom. p o i nr. 5201 pm.

Ha L a  h  *  w  cen trum  
rU R U  U I  p ię tro  dob rze  u -  
m e b t  w  n y  h, e lek tryozn ., 
k o ray stan ie  kucbm . w anny  
d la  m & łien g tw a  - d z ie ck iem  
od l-g o  styczn  a  poa uknjw  

O .e rty  < o  B k a p e d y e li  O o so  
P o m orsk , pod  nr filłOt pm

Potój z  kuc-n ą
io wynaięoia. Wiadom. 
ul L ipow a 86, parter.

3 pokoje umeblowane
łą o  ne  t i 16 k om  uatyob  

m iast do w y n a ję c ia . Z g ło ­
szen ia  do  Cłł, P o m . MKtopm

F A N I D N K A
pow zD kn je  d n ia ze j

L E K C J I
w pol sk i m j<zyku.
Ołerty do Głosu Pomor 
skiego poi nr. 6204pm,

W yuer.am gruntownie
k s i ą Ż K O W o ś c i
po ł«ó |u e j i amerykań­
skiej. w ciągu 4 do 6 
tygodai. Zgł. do Głosu 
Pom. pod nr 5196pm.

Wyuczam  metodą 
prak tłcsną  biegle

peł iy kur« korespondrn 
cii urzędowej, haodiowej 
i bajkowej w c ągu 4 do 
6 tygodni. Lipowa 33 I 
ptr. od K i ł  Q8ki«-go 
Kartu Aiipowska.

Poznania ika At 19, po- 
szukuie P O H A l ) V  po 
c ^ ą t K u ią c r j  e s s p e d  e u tk i  
do  piekarni lub cukierni.

Łaskawe /.głoszenia do 
„ P A R fc*. Po* aó, AJe- 
je Marcinkowskiego 11 
pod 54.780/1 I6C25

K  P ł ł W C O W R
w domu, poza ton em 
szuka zajęcia. 5206pm 
Ogrodowa <9, llp r .

P o ż  c z k i  10 0 0 0  z ł
p o s t u k u je  n a 3 u u e s  ą c e  
p r o c e n t  w e  ł u g  u n  o w y ,  
z a b e z p ie c z ę  w lo la r a c h .  
D a m  w z a s t a w  do m  
handlowy  ̂ e lokrottej
wartości.Pośreduicy po- 
ż ą i a n u  Zgł. do (»łOoU 
Pom. pod nr 5197pm.


